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OGŁOSZENIA I PRZEDPŁATĘ priyjmnją : m  
Lwowie: Adm inia tracya  G auty Narodowej ni.  K o­
pernika 7 ;  w Paryiu: C. Adam Ciborowski 80 m e  
de Varenne P a r i s ; we Wiedniu: H aasen s te in  & 
V<vlei (Otto Mass) Watlfischgaase 10 — Rudolf 
Mosse Seilerstadte  2 — A. Oppelib ( łrftnergasse 13 
— M. Dnkes N a ch f . : Max. Angenfeld-ife Km arie  
Lessner Wollzeise 6 — SchaUek Wolleoile 11 i J. 
Danneberg, I. Wollzeile  19; w HamburflU: A. Stei-  
aer: w Frankfurole : n, M  flaasenstein  & Yogler i  
O. L. Daube & Comp.;  w Wamzawle: ReiohmanB 
& F reud ler .

CENA OGŁOSZEŃ: Oałoszenla zwyozajoe na je
dnoBzpaltowy wiersz drobnym diukiem lub jego 
mieisee 10 et. — Nadesłane -v *• * i b jego 
miejsce 30 et. — Głosy publloznodol za w lub 
jego miejsce 60 et. —  Prywataa koretpsudsuoya
3 ot od wyraża.

N r .  O .
R e d a ! .  1 n r  n a c z e l n y  :

Dr. ALEKSM4DEB V06EL.
-iu ra redakcyi: ul. Kopernika 1.7, I. piętro 

otwarte od godziny Lo rano do godz.
J w południe, 

biura aditiinistracyi: ul. Kopernika 7, parter 
(sklep), otwarte od godz. S rano do 7 
wieczór bez przerwy.

PRZEDPŁATA NA „GAZETĘ NARODOWĄ* 
wynosi:

we Lwowie na. prowincji ku granicą
miesięcznic lz ł.50 'c t. '2 zł.
k w a r t ;d n i e  4 z ł . 5 0 c t ,  6 z ł  7ssł. 5 0 o t .
ópfroczme 9 zł. 13 zł. 15 zł.

T u r n e r  k o s z t u j e  6 et.

Ruch wyborczy.
Lwów 5 stycznia.

Terminu tcyborów.
Wybory do austryack.ego parlame.ntu trwać 

będą aż do J8 hm. wedle następującego po­
rządku :

(i s ty cz  m a . Wybór ściślejszy w Tryjeśeie.
7 s t y c z n i a  Wybór ściślejszy we Wie­

dniu. Bernie morawskiem i Krem.s.
9 s t y c z n i a .  Gminy wiejskie z Salzburgu 

(2 man.), Śląsku (3 man.), Niższej Austryi (8 m,), 
Istryi (2 m.), Gorycyi i Gradysce (2 m ), czwarte 
ciało wyborcze w Tryeście (1 m.).

10 s t y c z n i a .  M iasta: Czechy (32 m.), 
Morawa (13 na.), Izby handlowe Galicya (3 m.), 
Bukowina (1 m.), Gminy wiejskie Karyntya (4 m.), 
najwyżej upodatkowani w Dalmacyi (1 m.).

11 s t y c z n i a .  M iasta: Górna Austrya (6 
m.), Salzburg (2 m.), Styrya (8 m.), Śląsk (4 m.), 
Tyrol (5 m.), Vorarlberg (1 m.), Istrya (1 m.). 
Gorycya Gradyska (1 m.). Drugie i trzecie ciało 
wyborcze w Tryeście (1 m.), większa własność 
w Bukowinie (3 m.), Izby handlowe w Mora­
wie (3 m.).

12 s t y c z n i a .  M iasta: K aryntya (3 m.),
Izby handlowe w Czechach (7 m.). Izby handlo 
we w Tyrolu, Vorarlbergu, I s t ry ,  Gorycyi, któ­
rych głosy wliczone będą przy wyborach po­
szczególnych miast. Większa własność w Mora­
wie (9 m.).

13 s t y c z n i a .  Pierwsze ciało wyborcze w
Tryjeście (1 m.).

14 s t y c z n i a .  Miasta niższej Austryi z 
Wiedniem (19 m.). Izby handlowe Górna Austrya 
(1 m.), Styrya (2 m.), Karyntya (1 m.j. Wię 
ksza własność: Śląsk (3 m.), Tyrol (4 m.), Istrya 
(1 m ), Gorycya G-radyska (1 m.).

15 s t y c z n i a .  Większa własność: Czechy 
(33 m ), Górna Austrya (3 m.), Salzburg (1 m.), 
Styrya (4 m.), Karyntya (l m.j, Galicya (20 m.), 
Izby handlowe Tryest (1 m.)

17 s t y c z n i a .  Izby handlowe, Wiuded i 
Niższa Austrya (2 m.)

18 s t y c z n i a .  Większa własność Niższej
Austryi (8 m.).

Otrzymujemy następujące pismo z prośbą 
o zamieszczenie:

Niniejszem mam zaszczyt zaprosić PT. pa­
nów wyborców z okręgu wyborczego tarnopol­
skiego, z kuryi większej własności, na poufne 
zebranie w dniu 15 stycznia br. do rady powia­
towej w Tarnopolu o godzinie 10 przed połu­
dniem celem porozumienia się co do wyboru 
posła do rady państwa, który to wybór odbyć 
się ma tegoż dnia o 12 godzinie w południe.

Ju liu sz hr. Koryłowski.

Rewe ucye wyborcze.
Lwów d. 5 stycznia.

Socyal yczny Naprzód  omawiając dokona­
ny dotycń s wybór 124 posłów na 425 zasia­
dających , parlamencie, przyznaje, że socyaliści 
utracą pewną liczbę mandatów ; pociesza się je-
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Podwójna nic.
N ap isa ła

Miss Ellen Tborneyeroft Fowler.

(Ciąg dalszy).

— To zbyt długa opowieść, ale spodziewam 
się, że cię zajmie, choć przeznaczenie dotąd nie 
napisało pod nią „koniec" ani nie dało jej szczę­
śliwego epilogu, jak się to zdarza dziejom wię­
kszej części kobiet. Pamiętaj tylko Janie, że je­
żeli się czyje dzieje nie skończyły szczęśliwie, to 
one nie są zupełnie bez końca: przeznaczenie 
przestaje się mieszać do nich, a niebo podpisuje 
„ciąg dalszy nastąpi" — zaczęła miss Desmond, 
prostując się na wysokiem krześle. Była jedną 
z tych kobiet, które nigdy nie siedzą ani pochy­
lone ani w tył oparte — co kobiety o prawdzi­
wie pięknej postawie rzadko to czynią.

-  Uważano mnie za piękność w młodych 
moich latach — mówiła dalej i miałam długi 
szereg konkurentów, ale nigdym ssę żadnym z 
nich nie zajęła, tylko jednym koncypientem z 
kancelaryi mego ojca. Był biednym i z niskiej 
rodziny, ale poza tern był to chłopiec niezwy­
kłych zdolności. Nazwisko jego Jerzy Harland.

Jan wydał okrzyk zdziwienia i uczuł to sa­
mo co i my wszyscy niekiedy odczuwamy a mia­
nowicie : jak ciasnym jest świat i jak bardzo 
kolistym.

— Moja rodzina sprzeciwiała się małżeństwu 
memu z nim z nadzwyczajną stanowczością — 

owiadała dalej miss Kamilla — ale jak mogłam

dnak tern, że „wzrosła wszędzie ilość głosów so­
cjalistycznych". Porażkę socyalistyczną nazywa 
chwilową j zapewnia, że „następne już wybory 
udowodnią, że socyalni demokraci umieją z zimną 
krwią znosić niepowodzenia, jak też odnosić zwy­
cięstwa i że gdy opadną wody powodzi nacjo­
nalistycznej. gdy runie niesprawiedliwa ordyna- 
cya wyborcza, wówczas okaże się, że socyalni 
demokraci są najsilniejszą partyą w całem pań­
stwie".

Naprzód przypisuje upadek kandydatów so- 
cyalistycznych szowinizmowi nacyonalnemu Cze­
chów i Niemców ale „szowinizm ten — powiada 
N aprzód-  jest jałowym i bezpłodnym i dla tego 
nie zatrważa nas chwilowa porażka."

Przyszły parlament —• pisze ten organ so- 
cyalistyczny—będzie, jak dotychczas tak i nadal 
terenem walk nacyonalistów czeskich i niemie­
ckich, walk, do których nie potrzeba zbytniej in- 
teligencyi, ale za to tubalnego głosu i silnej pię­
ści. Będzie to parlament .bokserów*.

Jako najbliższe zadania posłów socjalisty­
cznych uważa N aprzód : walkę o równe i bezpo­
średnie prawo wyborcze. „Wkrótce zabrzmi całe 
państwo od żywiołowego ruchu za uzyskaniem 
tego niezbędnego minimum życia politycznego. 
Precz z kuryami wyborczemi! Precz z pośredni­
mi wyborami! — oto hasło najbliższej przy­
szłości."

K uryer Lwowski raduje się dalej % kon­
centracji ludowców i stojałowczyków, spodzie­
wając się się po niej walnych zwycięstw w cza­
sie najbliższych wyborów sejmowych i zapewnia, 
że chociaż przewódzcy ks. Stojałowski, Stapiśski 
i Winkowski upadli przy wyborach do parla­
mentu, to jednak wybrani włościanie do Koła 
polskiego, wybrani pod hasłem ludowców lub 
stojałowczyków nie wejdą, a zorganizują opo- 
zycyę. „W jaki my tam już sposób się urządzi­
my — pisze dalej K uryer Lwowski — nie my­
ślimy się spowiadać, ale o tem zapewnić może­
my pp. konserwatystów, że posłowie włościańscy 
stoją przy sztandarach 6wych stronnictw wiernie 
i karnie i że łatwiej przyszło obalić przy wybo­
rach Stapińskiego i Stojałowekiego, niżby można 
choć jednego z naszych posłów włościańskich 
nakłonić do zdrady i do Koła, wbrew woli 
stronnictw ludowych, przyciągnąć*.

Naturalnie wolelibyśmy, aby onych 8 wło­
ścian weszło do Koła, przekonaliby się bowiem, 
że nieprawdą jest, co głoszą ich przewódzcy — 
jeśli atoli chcą pozostać po za Kołem polskiem, 
niech pozostaną, nie powinni atoli w żadnym 
razie . asiadać na le ' icy pomiędzy Niemcami, 
bo to już wstyd byłby.

Sprostować musimy doniesienie jednego 
z pism, jakoby do koncentracji ludowców ze sto- 
jałowczykami, przystąpił takie poseł do rady 
państwa z IV kuryi sądeckiej Jan Potoczek, To 
jest nieprawdziwe - być może, że sejmowy po­
seł Stanisław Potoczek połączył się z koncen­
tracją

dać sobie rady i nie kochać najwybitniejszego 
kawalera — jeżeli go się weźmie całego w ogóle 
— jakiegom w życiu widziała? A pokochawszy 
go już raz, jak mogłam, będąc tylko zwyczajną 
kobietą, przestać go kiedykolwiek po tej stronie 
grobu kochać, cokolwiekby mógł robić albo cze* 
gokolwiekby zaniechał? Serce kobiety powinno 
kochanka swego sadzać na tronie jak króla — a 
nie oddawać mu się jak lokatorowi, monarchom 
zaś nie posyłamy żądania, aby się wyprowadzali, 
gdy się im mwawsze zdarza być nam posłuszny­
mi. Przyaajmniej kobiety nie postępowały tak za 
moich młodych lat. Dopiero teraz w tych demo­
kratycznych czasach, zdaje mi się, że chciałyby 
tak postępować — ale świat nie był demokraty­
cznym, mogę powiedzieć dzięki Boga, kiedy ja  
byłam panną. Demokracja zjawiła aię razem z 
szynionami i parowymi maszynami, już gdy mo­
ja młodość minęła

Jan się uśmiechnął, ale nic nie rzekł. Sta­
roświecka ta kobieta w staroświeckiej izbie wy­
warła na nim dziwnie ujmujące wrażenie a jej 
głos słodki i dźwięczny działał na niego jak czar 
jaki, któryby się obawiał przerwać. Zresztą miss 
Kamilla nie żądała od niego, aby robił jakiekol­
wiek luźne uwagi do jej opowiadania, jakby to 
zrobiła inna kobieta więcej przeświadczona o 
swojej ważności.

Była podziwianą przez całe swoje życie, i  
kobiety, które są przyzwyczajone do podziwu 
nie czekają na tąchętę, żądają tylko uwagi, któ­
rą są obowiązane przyjąć.

Mis» Desmond mówiła dalej sennie z oczy­
ma utkwionymi w ogień, a myślami, zatopiony­
mi w przeszłości :

— Z czasem przezwyciężyłam wszelki opór, 
na jaki napotykałam i zostałam narzeczoną Je­
rzego Harlanda. Nie miałam ed samego poesąt-

Lwów 5 stycznia 
Dwie o ile dotąd wiadomo, gratulacye wy­

słał oar z Liwadyi d. 31 grudnia wieczór. Treść 
jednej, wystosowanej do Ojca św. jest nam znana 
tylko z doniesienia Polit. Corr, gratula­
cję wystosowaną do Loubeta mai,'y w brzmieniu 
dosłownem. Opiewa ona:

„Jestto sprawą serca mego, abym panu 
prezydentowi przy zmianie roku przesłał serde­
czną gratulscyę, tudzież ponownie wyraził szcze­
rze i głębokie życzenia, jakie cesarzowa i ja za­
wsze żywimy dla pomyślności i chwały zaprzy­
jaźnionej z nami Francyi*. Wyrazu „republika* 
car nie użył,

Loubet odpowiedział: „Składam dzięki za 
gratulację, jaką W. ces Mość do mnie wystoso­
wał i za życzenia, dotyczące wielko ici i pomyśl­
ności Francyi. W. ces. Mość raczy przyjąć ży­
czenia, jakie ja żywię dla zupełnego powrotu Je 
go do zdrowia, dla szczęścia Jego i J. M. cesa­
rzowej, tudzież dla pomyślności i sławy Rosyi."

Szkoda, że nie znamy dosłownego brzmie­
nia telegramu, jaki car wysłał do Ojca św. Za­
wsze jednak uderza wyraz wysokiej czci cara 
dla papieża. a nadto równocześnie tych dwóch 
gratulacyj carskich wysłanie, da nie mało do my­
ślenia w Paryżu i podziała jak zimna woda na 
radykalnych opętańców francuskich którzy roz- 
machują się do straszliwego kulturkamplu. nie 
bacząc na pogrom, jaki z podobnejże walki od­
niósł ktoś nieskończenie większy, o d ' nich, bo 
Bismark już w parę lat po olbrzymiem powale­
niu Francyi, ten sam żelazny kanclerz, który 
właściwym jest twórcą republiki francuzkiej.

I jedną jeszcze okoliczność niebacznie po­
mijają radykali francuzcy. Dobili się oni siły 
przez masonów i żydów. Hpółka ta wytężyła całą 
moc swoją w Dreyfusyadzit — i czego się docze­
kała? Oto że sam Waldeck Rousseau z całą forsą 
pogrzebał sprawę Dreyfusa, a uczynił to bardzo 
zręcznie przez ustawę amnestyjną, Dreyfusowi 
stało się zadość o tyle, że on nie|został nią am- 
nestyonowany, tj. może on każdej chwili zażądać 
rewizyi wydanego w Reanes wyroku, ale to mu 
na nic się nie przyda; anręstva bowiem udare­
mniła wydobycia jakichś nowych faktów, na któ- 
rycbby oprzeć można rewizyę.

Daremnie dreyfusiści rękami i nogami opie­
rali się ustawia amnestyjnej. Wbrew swoim wła 
snynrt uczuciom i życzeniom swoich najbliższych 
przyjaciół, wymógł "Waidecli-Rousseau uchwalenie 
ustawy, myśląc przedewszystkiem o bliskich wal 
nych wyborach i swoim programie reformowym. 
I co się okazuje? Paryski korespondent żydo- 
masońskiego Beri. Tag blattu  pisze właśnie:

„Waldeck-Rousseau wie, że tych nieugię­
tych, którzyby radzi dalej walczyć o rehabilita­
cję  Dreyfusa, jest tylko mała garstka Kraj chce 
spokoju. Fabrykant i kupiec chcą spokoju, bez 
którego interes kwitnąć nie może. Waldeck Rous­
seau przywrócił zaburzany długo ład uliczny. Uła­
skawiając osobno Dreyfusa usunął przynajmniej 
złe najdokuczliwsze. Zręczną dyplomaeyą Delcas- 
sego w sprawie Kriigera odzyskała Francy a sym- 
patye zagranicy. Interesa mogą odżyć nanowo.

ku żadnej wątpliwości, że mój narzeczony po­
stanowił sobie zdobyć imię, ale gdyby i nie, lo 
u mnie nie byłoby inaczej. Ja pragnęłam jedy­
nie żyć z nim razem, czy to miało być w sła­
wie, czy w zapomnieniu, w dostatkach, czy u- 
bóstwie, to były okoliczności, które nie wcho­
dziły w moje rachunki. Istotnie Jerzy usprawie­
dliwił moją wiary w swoje zdolności. Pokazuje 
się, że ludzie, którzy nas najmocniej kochają, 
znają nas najlepiej, bo oni jedni widzą dosko­
nałą statuę, ukrytą w bezkształtnej bryle niewy­
kończonego naszego charakteru.

— Masz babko zupełną w tem słuszność.
— W ładnym chłopcu, pomocniku z kan­

celaryi mego ojca rozpoznałam przyszłego lorda 
kanclerza, ale światu trzeba było przeszło czter­
dziestu lat, aby tyle zobaczyć co ja.

— To naturalne — przyznał Jan — bo 
świat nie jest ani bystrym ani głębokim w 
swoich spostrzeżeniach.

— W owych czasack nie było można tak 
łatwo jak teraz przechodzić z jednej gałęzi za­
wodu prawniczego do drugiej, ale ja chętnie by­
łabym czekała na Jerzego, jakkolwiekby to dłu­
go trwać miało. Jestem z tych staroświeckich
ludzi, któny nie mogą się pogodzić z dzisiej­
szym obyczajem wychodzenia w późnym wieku 
zamąż dlatego, aby mieć dom, jak gdyLy mał­
żeństwo nie było niczem innem jak tylko rodza­
jem przytuliska na starość. Wydaje mi się to 
tak samo złem, jak odkładać wszystkie przygo­
towania do życia w przyszłym świecie do czasu, 
aż nas ten świat uczyni nieużytecznymi po tej 
stronie życia. W rzeczywistości jest tamto na­
wet czemś gorszeni o tyle, o ile to nas kobiet 
dotyczy, bo miłość Boga może wytrzymać pewne 
•krzywienie siebie, ale miłość do mężczyzny nie 
wytrzyma.

Ale musi oraz Waldeck-Rousseau dać pewność, 
że spokój ten będzie trwały

„Ktc się powołując na nowe listy Dreyfusa, 
Zoli, Picąuarta i na sprawę Cuigneta, powiada, 
że się sprawa dreyfusowska na nowo poczyna, 
ten grubo przecenia doniosłość onyeh manifesta­
cji- Sprawa ta jest pogrzebaną, a kraj, ogromny 
tłum pracujących uważa Waldeck-Rousseau za 
pogromcę tego smoka Waldeck-Rousseau wie, 
czeinby to groziło, gdyby przy przyszłorocznych 
wyborach nacjonaliści mogli wywiesić hasło, że 
kto na Waldeck Rousseau głosuje, ten glosuje za 
wskrzeszeniem sprawy Dreyfusa".

A więc nieugiętych dreyfusistów była tylko 
drobna garstka, ale przy nich stawało wszystko, 
co wojuje z tak zwanym klerykalizmem. A je ­
dnak spraw a Dreyfusa przepadła i kołem osiko­
wym przebił ją właśnie herszt aniyklerykalizmu, 
p. W aldeck-Rousseau! I jak  widzimy, wbrew 
swoim chęciom uczynić to musiał, bo tego 
chciał... kraj.

I tak samo zapewne przekona się Waldeck- 
Rousseau, że kraj, że ci, co chcą pracować, a ku 
temu potrzebują spokoju, nie chce owych reform 
jego, któremi zamierza zadać zabójczy cios szko­
łom katolickim i zakonom. Co do pierwszego 
projektu, szkolnego, sameż wielkie dzienniki ży­
dowskie przewidują, że w teraźniejszej izbie po­
słów nie znajdzie większości. ,

Ale i co do drugiego projektu zakonnego, 
rzeczą jest uderzającą, że występuje przeciw nie­
mu właśnie taki organ półurzędowy jak  Tnnps. 
Winę tego, że mógł powstać taki projekt, zwala 
on na konserwatystów, którzy nie bacząc na 
przestrogi Ojca św. ani na prawdziwe interesa 
wiary i konserwatyzmu, umyślili obalić republikę. 
1 dodaje:

„Republika ma prawo bronić się, ale było­
by jej niegodnem płacić złem za złe. Zresztą nie 
wypada, jedną m iarą mierzyć wszystkie kongre- 
gacye (zakony). Są takie, którym F ran c ja  jest 
obowiązana być wdzięczną za usługi, jakie jej 
w dalekich częściach świata spełniają. Coby 
było z wpływem Francyi, z rozszerzeniem jej 
języka, gdyby działalność misyonarzy zatamo­
wano.

„Ale pominąwszy i to, państwo w ogóle 
nie ma prawa zabraniać swoim obywatelom żyć 
jak się im podoba. Znosić całkiem kongregacje, 
byłyby to aktem prześladowania religijnego, a 
takiej winy nie zechce brać na siebie repu­
b lika"

Dobitnem upomnieniem dla opętańców ra ­
dykalnych będzie zaś carska gratulacya dla pa­
pieża. Przecież car wiedział, co czyni, gdy ją  po­
syłał tuż po wiadomym liście Ojca św. do kar­
dynała arcybiskupa paryskiego. „Zaprzyjaźniona 
F ra n c ja , zrozumie lo delikatne, ale niemniej 
przeto wymowne upomnienie carskie.

Z bieżącej chwili.
Lwów d 5 stycznia.

Sprawa chińska zepchnięta na bok. Swi a 
się zdumiewa nad zwrotem rzeczy w A f r y c e  
p o ł u d n i o w e j .  W chwili, kiedy lord Roberts, 
podłalawszy reputacyę oręża angielskiego, od­

bywa wjazd tryumfalny do Londynu, rozwinęła 
się w całej pełni nowa wojna, która się poczęła 
jeszcze za jego bytności w Afryce, kiedy to sam 
widział się zmuszonym zaprzeczać, jakoby głosił, 
że wojna już skończona.

Wojna całkiem nowa. Już nie chodzi o roz­
bijanie kup „grasantów" boerskich, ale o zdu­
miewające. rozległe ataki Boerów na wszystkie 
pozycje angielskie od północnego Transyaalu aż 
w samo serce Kaplandu Zmieniły się role, Kit- 
ehener, który najokrutniejszemi środkami pra­
gnął zgnieść ostatnie wysiłki Boerów, musi się 
z mozołem opędzać nieprzyjacielowi, który słabe 
siły swoje potęguje szybkością ruchów i środków 
dla siebie szuka w koloniach angielskich.

W mwec poszły wszystkie strategiczne ra­
chuby pogromcy mahdzistów. Boerzy zabrali mu 
znaczną część podstaw operacyjnych, zmusili go 
do ich przedłużenia, w kraju angielskim burzą 
komuuikacye armii angielskiej. A co najgorsza, 
Kitchener musi walczyć odwróconym frontem, 
ciągle nadto ze wszystkich stron nagabywany.
I tylko w swojej niezmiernej przewadze liczbo­
wej może on upatrywać nadzieję ocalenia.

Z ostrożnie układanych depesz Kitchenera 
widzimy namacalnie ogromne postępy Boerów. 
Operują ku Pretoryi i Johannesburgowi, założyli 
Anglikom drogę pod Kroonstadem, tylekroć osa­
czony i uśmiercony Dewet sioi ze znaczną siłą 
w Oranii między Bethlehemem a Lindleyem, w 
Kaplandzie ucierają się pod Middelburgiem. Ko­
lumny boerskie pomknęły do zachodniej kolonii 
angielsk ej Griqua-W est.

W ojska angielskie opuściły Jagersfoutein i 
Fauresm ith w Oranii, aby się „skoncentrować*. 
Angielscy mieszkańcy tych osad zostali przewia 
zieni do obozu poć Edenburgroad. Do 'Daily 
M ail donoszą, że przednia straż Boerów na 
wschodzie Kaplandu, pod wodzą powstańców 
miejscowych, znajduje się już tylko o cztery dni 
drogi od Kapsztaau, na którego obronę ściągają 
wojsko i działa ze stojących w porcie okrętów 
wojennych. Aż do tego doszło!

Co więcej, uzbrajają także port Simonstown, 
a więzionych tam jeńców boerskich przenoszą na 
okręty, nawet urzędników powołano tam pod 
broń. „Położenie jest okropne! — powiada ostat­
ni telegram kapstadzki — trzeba znacznych po­
siłków z Anglii 1“

„W eltmarszałek" W a 1 d e r s e e  przesłał swo­
jej żonie na Nowy Rok następującą gratulację:
„Endlich Au<sicht auf F rieden ! H <rrahlu Tak 
się mu przykrzyło wojowanie w C hinach , dokąd 
go z taką pompatyczną mową wyprawiał cesarz, 
że aż jak po wielkiem zwycięztwie sudańskiem 
woła: H u r r a h !  gdy się „nareszczcie" otworzy­
ły widoki pokoju.

A tymczasem telegrafują dc londyńskiej M or• 
ningposl z Pekinu: Posłowie mocarstw porozu­
mieli się, ale to się z kretesem nie udaje woj­
skowym wodzom mocarstw. Francuzi zachowują 
się całkiem niezależnie (usunęli się nawet od 
wspólnej parady w rocznicę koronacji królowej 
Wiktoryi), Amerykanie zaś i Kosyanie prowadzą 
politykę negatywną.

.Anglicy ganią n iejedno co zaszło. Niemcy 
wysilają się na zarządzenia najsroższe. Japończj-

Jan skinął głową.
— Nie miałam skrupułów tego rodzaju, o 

ile to się odnosiło do Jerzego Harlanda, bom go 
pokochała w wesołych czasach młodości, tak jak 
go kocham i teraz, gdy umarł ze starości i 
gdym ja  już powinna także to zrobić. Tylko 
jedna jest rzeczywista miłość w życiu, a dla 
mnie nie był nią żaden inny mężczyzna na świe­
cie tylko Jerzy.

— W ierzysz naprawdę babko Kamillo, że 
każdy tylko raz się kocha w życiu?

— Istotnie w erzę w to, mój drogi, tak 
samo jak wiem, że każdy ma tylko jedną parę 
oczu i rąk i nóg. Jeżeli ich jest więcej, to są 
chyba jakieś sztuczne,

Jan puścił kłąb dymu z fajki, pogrążony 
w zamyśleniu. Miss Desmond była przez całe 
swoje życie zanadto dbała o mężczyzn, abv im 
nie m iała pozwalać palić gdzie i kiedy uezuwali 
tego potrzebę.

W ydawało się jej to rzeczą o wiele więcej 
roztropną dbać, aby mężczyźni uważali ją  za u- 
przejmą, niż aby pokoje były wolne od odoru 
tytoniowego. Jej zdaniem brak dymu tytoniowego 
nie wynagradzał braku hołdów męskich, a oba 
są zazwyczaj nierozdzielne.

Po chwilowej przerwie stara  kobieta za­
częła:

— Jak wiesz, Jerzy Harland dosięgną! 
szczytu drabiny w swoim zawodzie. Wszedł do 
parlamentu, został prokuratorem  generalnym, a 
nakoniec lordem kanclerzem, ale już na drugo

przed tem  doszedł ao przekonania, że małżeństwo 
z córką kolegi zawodowego utrudni mu karyere, 
to też zamiast niej wziął sobie za żonę córkę 
para.

W takim razie to był dureń — wykrzyknął 
Jan gniewnie — skończony dureń 1

— Mój d ro g i, nie mogę nikomu pozwolić 
wyrażać się bez uszanowania o lordzie HarlaD* 
dzie w mojej obecności — odparła miss Kamilla 
surowo — pozostanie on dla mnie zawsze jedy­
nym mężczyzną na świecie, a był niezaprzeczenie 
największym prawnikiem swego czasu. Skoro ko­
bieta ma zaszczyt nazywać sławnego człowieka 
swoim kochankiem , to musi umieć płacić za 
takie odznaczenie. Dzieciństwem jest oddawać 
miłość królowi , a mieć pretensję do niego, aby 
był za to samo odpowiedzialnym za co i wikary!

— Cóż kiedy postąpił sobie nazbyt szorstko 
babko Kamillo.

— Nie o takie rzeczy rzeczywiście chodzi. 
Nie będzie to miało w gruncie rzeczy tak wiel­
kiego znaczenia dla ciebie gdy już tak przeży­
jesz swoje życie jak ja  — czyś był szczęśliwą 
żoną, czy opuszczoną starą panną. Cóż ci wte­
dy na tem zależy, czyś wybrał najwspanialąaa 
suknię i ucztę, czyś przeniósł nad nią okruchy, 
jeżeli eies<ysz się nimi i jeżeli sam sobie ode­
brałeś sposobność do czegoś wyższego ?

— Rozumiem — szepnął Jan.
— Nie martwiłam się tak bardzo sobr sa­

mą. bo życie samotnej kobiety nie jest tak, bat- 
dzo ważnym ustępem w dziejach św iata , tylko 
mnie smuciło to, że biedny Jerzy tak mało mtat 
pojęcia o prawdziwej wartości rzeczy i tak mało 
poczucia proporcyi, że własnowolnie obrał co 
niższe a pozwolił oddalić się wyższemu. Nie że­
bym chciała dać do poznania, że nieboszczka 
lady Harland była pod jakimkolwiek względem 
niższą odemnie, ale że to ja miałam to szczęście 
być tą kobietą, którą on kochał, a nie ona.

(C. d. n.)
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cy interesują się dla chrześcian chińskich. Wza­
jemne wyrzuty są nieuchronne. Więc tez nie- 
upokorzeni Chińczycy biorą na kieł i mściwie a 
z pogardą poglądają na obce wojska8.

Ustawa o swojszczyźnie.
Z Nowym Rokiem zaczęła w Austryi obo­

wiązywać w praktyce ustawa z 5 grudnia 1896, 
będąca bardzo ważnym czynnikiem w życiu ad 
-ninistracyjnem państwa, a to nowela do ustawy 
z 3 grudnia 1863, zmieniająca dawniejszą w pra­
wdzie tvlko w kilku lecz za to tak zasadniczych 
.-ostanowieniach, iż nowelę tę nazwać słusznie 
można nową ustaw ą o prawie przynależności 
czyli t. zw. swojszczyzny. Wobec ogólnej donio 
słości nowo obowiązującej ustawy należy przy­
pomnieć ważniejsze jej postanowienia.

Wśród tych postanowień naczelne miejsce 
zajm uje w nowej ustaw ie: instytucya zasiedze­
nia praw a swojszczyzny. Ustawa z roku 1863 
prawo przyjmowania do związku gminy przyzna­
wała wyłącznie reprezentacyom gm.nnym, które 
w tym kierunku decydowały nieodwołalnie i bez 
dalszego toku instancy j; ustawa dotychczasowa 
wychodziła bowiem z tego mianowicie zapatry­
wania, że ponieważ przynależność do gminy n a­
kłada na gminę obowiązek opieki nad ubogimi 
jej członkami, przeto o przynależności decydować 
może tylko gmina.

Okazało się jednak, że gminy z praw a swe­
go do przyznawania swojszczyzny czyniły użytek 
bardzo mały kierując się względami egoisty­
cznymi i przyznawały to prawo zazwyczaj tylko 
w tych wypadkach, gdzie obawa, że kiedyś spaść 
może na gminę obowiązek opiekowania się ubo 
gimi z rodzin, którym przyznano swojszczyznę, 
wydawała się zupełnie wykluczoną. Skutek tego 
był zaś, że coraz większe i jaskrawsze wygtępo- 
wąły różnice między faktycznym stanem  zamie­
szkania, a między prawem przynależności mie­
szkańców gmin, co wprowadzało zamęt w sto­
sunki i ogromnie utrudniało tok administracyi. 
Stosunki te ilustruje dobrze okoliczność, że we­
dług spisu ludności z roku 1890 w całej Austryi 
na sto mieszkańców, posiadających prawo przy­
należności w miejscu, przypadło 53 6 nieposia- 
dających tego prawa, tj. że przeszło trzecia część 
ludności była w pojęciu prawnem obcą w miej 
scu swego zamieszkania, a wykluczoną od ko­
rzyści, płynących z praw a przynależności. Stosu­
nek ten w ogniskach przemysłowych przedsta­
wiał się o wiele gorzej tak, że w niektórych 
miastach na 100 mieszkańców, mających prawo 
przynależności w miejscu, przypadało 75 8 nie- 
mających tego prawa.

Wskutek tego zaś działo się, że np. ktoś 
osiadł w gminie, pracował w niej dziesiątki lat, 
piaeił tam podatki i dodatki do podatków na 
cele gminne, słowem przyczyniał się do dobro 
bytu gminy, pomimo to jednak on i jego dzieci 
i wnukowie uchodzili w gminie za zupełnie ob­
cych, a w każdym wypadku, gdzie ustawa wy­
maga wykazania praw a przynależności, musieli 
dochodzić tego prawa swego i częsio wieść spory 
z gminą, w której kiedyś ich praojciec Drawo 
swojszczyzny nabył, a która o tem j już zapo­
mniała lub zapomnieć usiłowała. Dla adm inistra­
cyi państwowej wynikały stąd także rozliczne 
trudności a ustalenie prawa swojszczyzny dla 
obowiązanych np. do stawienia się do wojska 
itp. śtawało się często jednem z najbardziej za- 
wikłanych i najtrudniejszych zadań.

Z tego powodu już od dawna podnos.iy się 
w radzie państwa głosy, domagające się reformy 
prawa swojszczyzny. Rząd wniósł też istotnie 
projekt now el, która aby zapobiedz dotychcza­
sowym ujemnym stosunkom, powracała do sta 
roaustrynckiej instytucyi, zniesionej przez ustawę 
z r. 1863, do instytucyi zasiedzenia praw a swoj­
szczyzny. Ustawę tę uchwalono z końcem roku 
1896 za gabinetu hr. Badeniego.

Nowa ustawa utrzymuje obowiązek gmin 
do opiekowania s ę ubogimi ich członkami, za­
trzymała także prawo gmin do przyjmowań a 
nowych członków do swego związku, powiada 
jednak zarazem, że tego przyjęcia nie może gmi­
na odmówić obywatelowi państwa, który po uzy­
skaniu p raw i swobodnego stanowienia o sobie, 
mieszkał w gmima dobrowolnie i nieprzerwanie 
przez lat dziesięć; w razie, gdyby gmina odmó­
wiła mu przyznania prawa swojszczyzny, może 
on odwołać się do przełożonej władzy poli­
tycznej.

Dzień. oJ którego ów dziesięcioletni okres 
zamieszkania biedź poczyna, oznaczono w usta 
wie na 1 stycznia 1901 r. datę tę wybrano z te ­
go powodu, że równocześnie przeprowadzony w 
całem państwie spis ludności stwierdzi, gdzie ka­
żdy miał prawo swojszczyzny dotychczas i gdzie 
dotychczas mieszkał — a zatem najważniejsze 
dla zasiedzenia prawa swojszczyzny daty będą w 
ten sposób urzędownie sprawdzone a zarazem 
stworzona podstawa dla ewentualnych orzeczeń 
co do nabycia prawa swojszczyzny po upływie 
lat dziesięciu. Nie ma wątpliwości, że nowa 
ustawa przysporzy licznym miastom od razu ol 
brzymie zastępy nowych członków gmin, tak że 
można powiedzieć, iż skutkiem niej dokona się 
prawd; swa wędrówka ludów, chociaż tylko w 
znaczeniu jurydycznie administracyjnem a nie 
faktycznem.

Awans oficerski.
(Dokończenie.)

W  piechocie, ttrgeloach, pim itraoh,:
P r z e n i e s i e n i  do nieczynnego stanu 

obrony krajowej:
a) podporucznicy w rezerwie: Maur*cy Le- 

schner i Franciszek Jira obaj z 1 pp., Jarosiaw 
Bóhm, Wiktor Binder i Henryk Richter z 9 pp.i 
Marek Feuer, Wład. Hełczynski, Izaak Herz, drj 
Miłosz Prauza i Wład. Wahn z 5 p p ; Adolf 
Sternschuss, Fryderyk Gacek, Józef Lichtenstern, 
Zygfryd Spitzer i Antoni Mayer z 13 pp.; Lejzor 
Augenblick i Józef Eckenfeld Eckhardt z 15 pp.; 
Wacław Ramler, Józef Lukesle. Alojzy Braun. 
Herman Poilak, Jerzy Hebenstreit, Eugeniusz So­
bótka, Franciszek Hak i Adolf Mojzis wszyscy 
z 18 pp.; dr. Barnet Silbermann, Rudolf Grauer, 
Ottokar Kużele i Aleksander Zdzieński z 20 pp.; 
Wiktor Bohacz z 24; Roman Rieger, Włodzi­
mierz Bermes. Adam Mozdyniewicz, Seweryn 
Chmurowicz i Mojżesz Horowitz z 30 pp.; Hugo 
Mastny, Józef Hanner, Robert Nowak, Aleksan­
der Ostrowski, Kazimierz Kaczanowski, Teodor 
Wagner i Józef Harm&ta wszyscy z 40 pp.; Jó­
zef Schwarzwald, Stanisław Piątkowski i J«n 
Prunkiel z 41 pp.; Hugo Hrdliczka Karol Meli- 
char, Karol Czernik. Henryk Pohl i dr. Teodor 
Kalczyński z 45 pp.

Karol Harra, Karol Laubenberger, Karol 
Groak, Leopold Schwanda, Paweł Weisshuhn, 
dr. Adolf Prochaska, Ferdynand Mtlller, Józef 
Blatt i Franc. Roubal, wszyscy z 54 pp. Herman 
Kóler, Oskar Schorr, Jakób Schorr, Wiktor Bu­
czek, Józef Szwarcenbach, Józef Horejsz, Józef 
Truszczak i Maksymilian Blume istock z 56 pp. 
Alojzy Fleischmann, Feliks Twaróg, Józef Behou- 
nek, Jan barad i Józef Gabryelski z 57 pp. Rai- 
mund Stark, Ignacy Neuster, Kajetan Matousek 
i Waleryan Kulski z 58 pp. Herman Gall, Wa­
cław Ladislav, Karol Masa, Kajetan Biegański i 
Jarosław Benes z 77 pp. Władysław Porsch i 
Edward Makan z 80 pp dr Ki roi Ascher i Fran­
ciszek Materna z 89 pp. Karol Lipsz, Antoni 
Czermak i Tadeusz Witowski z 90 pp. Antoni 
Matausz, dr Emil Mayer, Ernest Pollak, Paweł 
Trómel, Aleksander Honig, Emil Goebl, Wilhelm 
Gross Ernest Sallmann i Henryk Weiss, wszyscy 
z 93 pp. Wacław Jekiel. Man an Klusj Eugeniusz 
Taszner, Józef Brandmark recte Porie i dr. Izaak 
Wender z 95 pp. Izydor Gross, Paweł Franke, 
Maksymilian Walczok, Hugo Kónigsberger, Fran­
ciszek Niklas i Henryk Lów, wszyscy z 100 pp. 
Rudolf Benes z bat strz. 5, Gust iw Grube i Teo­
dor Hecke z bat. strz 12, Ludwik Malik z bat. 
strz. 13, Antoni Clement, Gustaw Hoch, dr. Er 
nest br. Seiller, Karol Jńlka i Józef Kovarik, 
wszyscy z bat. strz. 16, Franciszek Frendl z bat. 
strz. 17.

Izydor Glass z bat. strz. 80, Emil Richter 
z bat. strz. 32, Otton Klepsch, Herman Nieiacz 
i dr. Aleksander hr. Zedtwitz, wszyscy trzej z 1 
p. drag., Emil br. Heinold Udyński i Franciszek 
br. Szloissnigg, obaj z p. drag. 2. di, Egon 
Strauss, Maksymilian Kurzweil i dr. Leon br. 
Vaux z p drag. 3, Edgar Siegl i Artur Fernau 
z p. drag. 12, Karol Wógerer, Alfred Mitscha 
i Jan Haslmayr z p. drag. 13, Jerzy Poraj Ma- 
deyski z p. uł. 1, Henryk Kaden i Fryderyk 
Schlepitzka z p. uł. 2, Gustaw Pollak i Feliks 
Fuchs z p uł. 3, M ksymilian Lob, Stefan 
Mauthner i Ludwik Szczepański z p. uł. 4, dr. 
Alfred Kailtreu Bielka z p uł. 11, Karol Hol- 
litscher, Ernst Langfelder i Stanisław Maniewski 
z p. ut. 13, Józef Franzel, Antoni Winkler, Adolf 
Wolf, Alojzy Weinel i Teofil Wróbel z p. art 
korp. 1, Juliusz Polacsek, Jen Babech, Antoni 
Schmidt, Franciszek Just i Feliks Łoziński, 
wszyscy z 10 p. art. korp, Ernst Flesch z p. 
art. dyw. 1, Emil Wonsch, Maurycy Bermann, 
Maksymilian Emer, Ernst Ternau i Karol Zohner 
z 2 p art. dyw., dr. Otto R;nt, Emil Artmann, 
Edward Górecki, Adolf Boguth i Maurycy Millier 
z 3 p. art dyw., Fryderyk Funke z 28 p. art. 
dyw., Adolf Prokesch i Herman Miller, obaj z 29 
p. art. dyw., dr. Ryszard Janker, Jan Chąlzyń 
ski, dr. Maksymilian Winternitz i Stanisław Flis, 
wszyscy czterej z 30 p. art. dyw.

Karol Steinsky z 81 p. ari. dyw. Leopold Ot- 
tizk y i dr. Stanisław Zagórski z p. art dyw. 32 ; 
Juliusz Orłowicz i Herman Krauze z 33 p. art. 
dyw., Antoni Holubek i Józe Lanc obaj z p. ar. 
fort. 2, Zygmunt Janota z 3 p. artyleryi fortecz. 
Herman Gugger Standbach z 11 bat. pion., Fer­
dynand Serlink-Divi-Cistecky. Franciszek K-ou- 
lik, Zygfryd Schwarz, Jan Zlabek, Arnold Sku- 
tezky, Rudolf Chvapil, Franc. Wiesner, Franc. 
Zelenka, Wilhelm Krecan, Józef Pechanz, Fran­
ciszek Kejr, Prokop Supich, Alojz. Petross, Wła­
dysław Tacheci, Antoni Dobroruka, Oskar Dellin
1 Juliusz Kuczera wszyscy do 3 p. trenu.

Następujący kadeci (zastępcy oficerów) w re­
zerwie: Jakób Nemec z pp. 10, Franciszek Veit 
z pp. 18, Maryan Hoff i Antoni Popp z  24 pp. 
Franciszek Dundaczek iTgnacy Kołodziej z 57 pp. 
Franciszek Kolar « 89 pp., łan Sholmann i A- 
dolf Buben z 95 pp. Ryszard Exler z bat strz. 16, 
Józef Doher z 2 p. art. fort. Józef Jarosz i Wła­
dysław Floryk w oddziele sanit. Józef Chodera 
w 3 p. trenu.

Dalej przeniesieni do nieczynnego stanu o- 
brony krajowej następujący kapelani wojskowi
2 klasy w rezerwie: Karol Bogucki, Stanisławów 
i Włodz. Bohaczewdki Podhajce, Ludwik Janicki 
Kraków i Ludwik Konopnicki Komorowice, Kor­
nel Leontowicz Rażniów, Jan Lyszczarczyk Lwów, 
Bronisław Wojaczyński Łańcut, Antoni Zawi- 
dlak Biecz.

Dalej prsenieaiani fiu utoczy ueafi stanu o- 
brony kraj:

A) l e k a r z e  a s y s t e n c i  w rezerwie do 
ktorowie wszech nauk lekarskich: Ryszarp Inaho- 
fer i Ludwik Knóspel z 45 pp. Zygfryd Here /. 
55 pp. Leon Kropf z  57 pp. Ludwik W erautb z  
77 pp. Samuel Sieiner z 89 pp. Wiktor Pick 
Wilhelm Rosenfeld z 95 pp. Hirsz Ehrlicu z 
4 bat. strzel. Jflel Brings z 13 bat. strz. Ryszard 
Spitz z 3 p. drag. Hagon Kramer z 3 p. drag. 
Teodor Eisner z  10 p. drag. Frani,. Gaes—ayer z  
8 p, huz. Henryk Halbun z 3 p. uł. Jakeb 
Sohmelz z 9 p. uł. Mojżesz Gdnzig z i p  art. 
korp. Marek Beck z i  p. art. dyw. Michał Sal- 
peter z 32 p. art. dyw. Adolf Lewin z 9 bat. 
pion. Władysław Czapliński, Izak Jeger i Wil­
helm Markstein z 3 p. trenu, Ludwik Engelhardt 
i Beri Goldfrucbt z szpitala garniz. ar 3 w 
Przemyślu, Karol Bauer i Bronisław Poryeki obaj 
z szpit. garniz. ar. 14 we Lwowie.

B) r e z e r w o w i  z a z t ą p c y  l e k a r z y -  
s s y s t e n t ó w ,  doktorowie: Józef Rudnik z  15 
pp. Juliuss Ustrzycki z 30 pp. Izydor Szameri z 
55 pp. Ferdynand Stankiewicz z 80 pp. Józef 
Schón z 89 p^. Aloizy Kviz z 90 pp. Tadeusz 
Męski z 80 p art. dyw. Tadeusz Hendrychowski 
z 11 bat. pion. Włodzimiera Mikołąj-wicz z 3 p. 
trenu, Józef Cer reny, Cbaskel, Hollioder, Ernest 
Pollatschek i Gerson Schifter, wszyscy czterej z  
szpitala garn. nr. 14 we Lwowie.

C) p o d p o r u c z n i c y  r a c h u n k o w i  w 
r e z e r w i e :  Kazimierz Kasztelewicz z puł. 13 
i Rudolf Axmann z 8 p. trenu; oraz rezerwowy 
asystent inżyniera Bertold Tittinger z wojsk, 
oddz. bud. we Lwowie;

D) a k c e s i ś c i  i n t e a d a n t u r y  w t e -  
e r w i e :  Jerzy Hangel, Artut Neumana i Aloj­

zy Petz z magazynu wojsk, w Krakowie; Jozef 
Kutik, Franc. Fejfar, Erich Wilckem, Bogusław 
Yanek, Józef Roman, dr. Ryszard Schulz i Nata- 
niel Chomicki wszyscy z magaz. wojsk w Prze 
m yślu; Józef Vosahlo, Kazimier. Mokrzycki, Ba­
zyli Sywak i Jaa Janusz, z magaz. wojsk we 
Lwowie;

E) r e z e r w o w i  a k e e s i ś c i  a p t e k a r ­
s c y ,  magistrowie farmacyi: Emil Dworak, H a­
gon Muthsam, Kazimierz Paczosiński i Zygmunt 
Teodorowie*, wszvscy czterej z apteki szpitala 
garn. ur. 3 w Przemyślu, Mojżesz Btbring, Mau­
rycy Markus, Samuel Rotbenberg i Kazimierz 
Zygmuntowicz z aplski szpit. garn nr. 14 we 
Ewowie, Władysław Wronka z apteki szpit. garn. 
w Krakowie;

F) r e z e r w o w i  p r a k t y k a n c i  a p t e ­
k a r s c y ,  magistrowie farm: Julian Mirkiewicz 
z apteki szpit. garn. w Przemyślu, Józef Auer- 
bach, Ignacy Czarnota Bojarski, Mieczysław 
Freund, Jan Górny, Emil Heinbach, Arpad Obst, 
Stanisław Ostoja Solecki, Józef Pelc, Ludnk  
Topczewski wszyscy z apteki szpit. garn we 
Lwowie, Stanisław Bauaziński z apteki sap. garn 
w Krakowie;

H) rezerwowy podweterynarz Antoni Lronu 
z 3 p. trenu i praktrkaot weterfnnrsH Józef 
Serwa z 3 p trenu j

Wreszcie p r z e n i e s i e n i  d o  r e z e r w y  
o b r o n y  kr aj o w e j :  podporucznicy w rezerwi*: 
Jan Kestyiis z 41 pp ; Wiktor YalkoTszky z 57 
pp.; Jan Peenzarin z 95 pp.; Armin Dresdner z 
32 bat. s trz ; Juliusa Reidner i Aureli Csntho 
8 p. huz.; Franciszek Grdber z 13 p. huz: re­
zerwowy kadet Aleksander Soltz z 32 bat. etrz.; 
jekarze-asystenci w rezerwie dr/ Bertolt Fried z 
24 bat. strz.; Artur Horowitz z 32 bat. strz.; Gu­
staw Geber z 12 p. huz. i Mikoiai Berend a 7 p. 
ułanów.

Po Franciaku Josetis Napetepa TY*u ti. —
Z dyplomatami świata troska mnie nie tłoczy, 
Oni kłamią — ja prawdę ciskam zawsze w oczy 
Tak wyprowadzam w pole ninwiarą wzajemną 
Starych lisów, co dołki chcą konać podemną 
Bardziej mnie troszczą może wewnętrzna z-męty 
Dokaczaję mi ludzia — drażnią parlamenty.
1 tu dam eohi* radę- Rozpędzę... rozwiążę...
Aż potulnie powrócą.. bom żelazny książę 
Za byle ehętkę sporu u łada ministra 
Obalam go na miejscu — destra rei sinistra.
I to zawsze bez gwałtu dość mi ua to azczutka, 
Umiem się nawet skurczyć... gdy kotara za krótka 
Z cesarzami, z  królami więcej korowodu.
Lecz i tych panów strzeds się nie widzę powodu. 
W szał ich sam natworzyłem i natworzę jeszcze 
Któż kogo potrzebuje?... Przeczucie złowieszcza, 
Które niegdyś miotały Wallensteina duszą
0  tę moją niezbędność jak o atal się kraszą.
1  socjalistami igram. Od czasu Lasala 
Kokietuję wciąż z nim, trzymając ieb zda*. 
Mamie się bać Polaków?.. O. tych mam w kie

[azeni,
Byłem chciał... fos i flor ich natychmiast się

[zmieni
Od ich wrogów — nie od aich jedynie za

[wisło,
Czy «abór esy przedmurze mieć będę nad Wisłą. 
Więc chyba Pana Boga?... Z tym jestem w *o-

[juazu,
Świadczę się Tobą — ziemski Jego Wikaryuszu; 
Od czasu, jak kulturną wszcząłem z Tobą walkę. 
Któż wyszedł na knnsetmistrza ? kto schodzi na

[lalkę?
Do Canossy nie biegnę, owszem czekam skromnie, 
Rychło Canoesa raczy zawitać tu do mnie.
Snać łaskawe niebiosa świadectwem lak miłem 
Uwolnią mię od środka, którym wciąż groziłem, 
„Aeheronta murebo,8 — Choć u tych oiemądro. 
Byłbym i ta® w potrzebie znalazł zdrowe jądro. 
Lecz dziś wszystko mi sprzyja na ziemi i w

[niebie
Kogóż mam się wystrzegać i Kogo lękać?

G h s 4u»kal
Webie!

Nieznany wiersz Anpsta GiusMiep.
Kurj*.r Poinański wydał w dniach świąte­

cznych obszerniejszy numer, zapełniony pracami 
literackiemi pisarzy wielkopolskich. Między inny­
mi podano ciekawy utwór Augusta Cieszkow­
skiego.

August Cieszkowski poetą nie był, jeśli po- 
etam. nazwiemy wyłączr..* pisarzy, używających 
formy wiązanej. Ale w pracach jego oefno ustę­
pów o tak podniosłej myśli i formie, iż niertz 
żałować przychodziło ii niewładał formą wlą 
zaną. Z przyjemnym też zdziwieniem dowiaduje­
my się, iż w papierach po nim odnaleziono 
fragment wiersra w fo-mie dyalogowej, który 
musiał być napisanym pod koniec walki kultur 
nej, gdy żelazny książę stał jeszeze m wyżynie 
swej potęgi i nie przewidział jej runięcia. Jes. 
to prawdziwy unikat w literatura* aasbej. Za­
czyna się ten dyalog objaśnieniem, będącem ro­
dzajem tytułu:

Sokrates nas nauczył, że e tło Wiek Ha Ducha, 
Który go wciąż os‘rzega.. — bied* kio aie

[słucha.
Głos D ucha :

Bismarcku! strzeż się!

Bism arek:
K ogo? — kto mi grozić zdoła? 

Żelaznym zwą mię księciem... pancernym do koła, 
Któżby śmiał wzbudzić we mnie choćby cień

[przestrach* ? 
Ileż prób w ogniu bitew iub grozie zamachu 
Wytrzymałem bez drgnięcia... bez wstrzymania

[kroku;
Nieprzyjaciół zewnętrznych mam zawsze na oku. 
Nie widzę, kogo "trzeds się, — Z Austryą pogo­

dzony,
Zdobyłem w dawnym wrogu siłę apółobrony. 
Francyę zgniotłam np długo ... w re.iest" jej nie

[kładę;
Rosy i dam zaw«B« szczerą... lub sobir z nią -

Iradę,
A co la rada warta -  niech przestrogą świeci

K R O N I K  A.
larów, im a  5 Styom ia.

Miniowania i przeniesienia. Lwowski wyż 
wy sąd krajowy zamianował naczelnika kanco- 
laryi Samborskiej Antoniego Wolańskiego star­
szym oficjałem kancelaryjnym tego sądu

Galicyjska dyrekcys poczf i telegrafów prze­
niosła starszego oficjała pocztowego Jana Łą- 
czyńskiego z Krakowa do Biały.

W anw M ia wydziału krajowym. Wydziel 
krajowy zamianował zastępcę dyrektora biura 
technicznego drogowego Władysława Hzyszkow- 
akiego dyrektora* tegoż biura a starszego inży­
niera Kazimierzu Jankowskiego zastępcą dy­
rektora.

Strajk lukatzy tzpi aiuych lwowskich został 
zażegnany. Lekarze ci Dozwolili przecież przemó­
wić do siebie głosowi rozsądku i  2«»>echaU dzi­
waczne; myśli.

Awanu w  *uw. wzaj uhuzyiuoiuż. Na osta* 
taiem twem zgromadzeniu dyrekcja krakowskie­
go tow. wzaj ubezpieczeń uchwaliła następujący 
awans urzędników: do rangi V pesanięd zostali 
p p : Ludwik Lonicai, kierownik sekcji przemy­
skiej i Antoni Romaszkan, likwidator sekcji VI 
tarnowskiej, rangę VI otrzymał p. Bolesław Bau­
mana, z działu życiowego krakowskiego do ran­
gi IX posunięci pp.: Stanisław Kabarawidzki i 
Jaa Suchodzki ze Stani lawowa do rangi X: W i­
told Górecki ze Lwowa, Władysław Darzewski 
z działu życiowego krakowskiego i Łucyan Nad 
wodzki ze Stanisławowa, do m is i  XI: Karot 
Yetterla z Bema morawokiego t Jerzy Jałowicki 
z  Tarnopola.

TaAszsge drzawa >it może awgwim: lwow­
ski sprowadzać z lasów miejskich na sprzedaż 
dla ludzi uboższych, bo go jest, ledwie tyle, że 
u* opał ratusza wystaressa.

Kurtyna pędzla Sletnirao kiege przeznaczona 
do teatru lwowskiego przybyła do Lw^wa przud 
tygodnia* z obsypanem obramieniem malowidła. 

[Toteż lwowscy malarze musieli się wziąć do aa- 
malowania tego obramień* nanowo

Kilay mróz przechodzący 10 stopni R. trzy­
ma już pięć dni w całym kraju, wszędzie tef 
spadł obfity śnieg. Z Berlina donosaą Ó mrozie 
26-8topniowfm. Wisła pod Krakowem cała na­
kryta toiem.

Proóusy wichrzytiiili Krakowska prokura- 
torya państwa, przygotowuje ukt oskarżenia prze­
ciw k*. Siojsłowśttcmu, z powoda 14 faktów ró­
żnych występków, popełnionych aa zgromadze­
niach. Chodzi o wywoływanie zbiegowiska, opór 
władzy, podburzania przeciw władzom i innym 
staaom społeczeństwa itd. Proces odbędzie się w 
Krakowie w miesiącu luty* br. przed lawą przy­
sięgłych. Najwyższy trybunał odrzucił rekurs ks, 
Stojałowakiego przeciw delegowaniu dla tej spra­
wy sądu krakowskiego.

W lutym odbędzie się też rozprawa prze­
cie ;edektorom dzie.m ra sncyalistycznego Na- 
preód o artykuły w sprawie starć z oficerami 
58 pp w Przemvślu. Akt oskarżenia wypracuje 
proituratorya krakowska, a proces odbędsi# zię 
przed ławą przysięgłych.

lauugur&eyjaa w yztaw i dział polskich arty­
stów w nowym domu krakowskiego towarzystwa 
przyjaciół sztuk pięknych otwartą zostanie 3 ma 
ja i będzie trwała do 80 czerwca br. W czasie 
ty *  aakupi towarzystwo do rozlosowania dzieł 
z wystawy za o ś *  * uawat azisuęć tysięcy 
koror.

Młuużi zładzlcja. W Przemyślu przed try­
bunałem orzekającym pod przewodnictwem radcy 
Próchniewicze odbyła eię we czwartek rozprawa 
przec>w Michałowi Radeckiemu, Bronizłcwowi 
Bereskiemu i Marcelemu Licowi, wozystkim trzem 
oyłym uczniom IV kl. gian. w Przemyślu. Oska- 
rzut dr Nachlik, bronili Bereukiego dr Schain- 
bśch, Lica dr. M.germana, osk. Radecki nie 
miał ocoń ey . Michał Radeck lń-letni chłopak, 
skończył w zeszłym roku IV kl. gimn. a po zda­
niu egzaa.mii. przyjęty został do szkoły kadeckiej 
we Lwowie.

Po  przyjęciu do sokoły kadeckiej, powróci* 
Radecki do P-aemyśla, w celu wyekwipowania 
się, korzystając zaś z nieob^enosci komisarza dy- 
rekcyi skarbowej p. Baranieckiego, przy pomocy 
dobranego klucza, dostał ci% do meszl<,nia jego 
i zabrał rozmaite rzeczy, jako to . suknie i ko­
sztowność na łączną sumę około 600 kor. Skra

dzione te przedmioty, zastawił następnie w za­
kładzie zastawniczyui, lub też sprzedał przy po 
mocy kolegów swoich giumazyalnych Bereskiego 
i Lica Kradzież wyszła wkrótce na  jaw. P. Ba­
raniecki po powrocie z urlopu, spostrzegł z prze­
rażeniem, że okradziono go. Podejrzenie padło 
jzaraz na obwinionego RadeckiegoP gdy zaś pod­
czas rewizyi znaleziono u niego kilka skradzio­
nych przedmiotów, przyznał się hadecki, że z 
namowy kapralu policyi rządowej Żółkowskiego i 
kolegi swojego Bereskiego i przy pórpoąy. ich, 

|dostH się do mieszkania i na s‘rych p. ii. i tam 
(dokonał kradzieży. An-sztowany przyznał się 
dalej, że także na szkodę właścicielki kamienicy, 
w której mieszkał p. Theobald, zabiał ze strvchu 
rozmaite ubrania, oraz że przyszedłszy raz do 
kolegi swojego Osińskiego ukradł mu paiasz i 
kilka książek szkolnych, badany dalej dodał, że 
jeszcze w r. 1899 kiedy uczęszczał do III klasy 
girn. wykradł stryjowi swojemu, u którego po 
śmierci ojca mieszkał1 dziewięć losów wartości 
86 zł, które następnie dał do sprzedania Bere 
skiemu.

Współoskarzeni, Bereski i Lic przyznali, że 
pośredniczyli w sprzedaży i załatwianiu rozmai­
tych rzeczy, przeczą jednak , jakoby wiedzieli o 
pochodzeniu tych rzeczy. Po przesłuchaniu całego 
szeregu świadków trybunał ;-kazał Radeckiego 
na 3 miesiące więzienia, Bereskiego na miesiąc, 
a Lica na dwa tygodnie. Oskarżeni przyjęli wyrok 
obojętnie.

Nleiidała kr dzież nu „oczcie. W  nocy z 31 
grudnia na 1 stycznia br. popełniono kradzież 

wojniłowskim urzędzie pocztowym. Niewyśie- 
dzeni sprawcy wynieśli kasę. w której znajdo­
wało się 2000 koron, na ogród, gdzie chcieli ją 
rozbić i pieniądze zabrać. Hałas zbudził poczt- 
mistrza, który wybiegł na ogród i złodziei 
spłoszył.

Pożar w Kijowcu. Dnia 25 grudnia zr. oko­
ło godziny 9 rano wybuchł pożar w K  jowcu pod 
Żydaczowem. w domu Piotra Mełeszki i obrocił 
w perzynę dziesięć domów mieszkalnych wraz z 
budynkami gospodarczymi. Z przeprowadzonych 
dochodzeń okazało się, że pożar ten powstał 
przez nieostrożne obchodzenie się Piotra Male­
szki z ogniem przy laniu świec woskowych do 
do cerkwi. Ogóina szkoda wynosi w przybliżeniu 
40.700 kor. Z pomiędzy 10 pogorzelców było 
tylko 7 ubezpieczonych na łączną kwotę 8.000 k.

Kolektorzy węgierskiej państwowej loter/i 
klasowej przesyłają od dłuższego czasu do Gali­
c ji  w wielkich ilościach prospekta i listy, w któ­
rych zachęcają do nabywania losów węgierskiej 
loteryi klasowej a nawet pozwalają sobie nieraz 
posyłać od razu losy tej lotery Zwraca się za­
tem uwagę publiczności na to że gra na węgier­
skiej loteryi klasowej jest w Austryi wedle roz­
porządzenia ministerstwa skarbu z 5 sierpnia 
1897 dz. pp. nr. 186 zabronioną, Nabywanie 
lub pozbywanie takich losów zalecanie tychże i 
ogłaszanie prospektów ub listy ciągnień stanowi 
w myśl ustawy karnej o przestępstwach skarbo­
wych, względnie w myśl § 7 ustawy z 28 m ar­
ca 1889 dz. pp. nr. 3‘2 ciężkie przekroczenie do 
chećowe, podlegające karze. Ostrzega się przeto 
publiczność przed przyjmowaniem nadsyłanych 
losów węgierskiej loteryi klasowej i ogłaszaniem 
lub roŁsvłaniem prospektów i listy ciągnień tej 
loteryi.

Z kraju wielkiego przemysłu i bogactw.
W tych dniach dzienniki wiedeńskie zamieściły 
wiadomość o strasznej nędzy dzieci ze szkółek 
elementarnych w cyrkule Ottaknng. Według ra- 
poitu władzy szkolnej: 3ż57 chłopców i dzie 
wczynek nie posiada zupełnie ubrań potrzebnych 
na obecną porę roku, a 2919 chłopców i dzie­
wczynek przymiera literalnie z głodu. Cyfry te 
są straszne i nie potrzebują komentarzy. A świa­
domi stosunków utrzymują, że dzieci będących 
w najstraszniejszej nędzy, jest znacznie więcej. 
Zaledwie około 800 dzieci w tym cyrkule otrzy- 
raujf pożywienie z kuchni bezpłatnej i około 500 
dostaje codziennie raz na dzień zupę gorąi-ą 
i kawałek chleba w halli filantropijnej. Rzecz 
jasna, że ta  straszna nędza wywołuje upad k 
moralny dziatwy szkolnej. Po wyjściu z< szkoły 
włóczą się dzieci bandami po ulicach żebrzą 
i kradną.

Pożar w parlamencie. Tefegłam z Buda­
pesztu z 5 bm. donosi nam : W sali bibliotecznej 
izby deputowanych wybuchł wczoraj wieczór po
żar, który zniszczył około 1500 tomów, między 
niemi niektóre bardzo cenne.

Odznaczenie Polaka. Telegram paryski z 5 
bm. donosi nam : Z przyznawanych rok rocznie
przez Daryzką akademię umiejętności nagród za 
prace przyrodnicze, w tyin roku znaczniejsza 
liczba przypadła w udziale uczonym z Austryi. 
Między innymi część „Prix Garlia Machadn“ o- 
trzymał dr. Michał Siedlecki z Krakowa z-c 
pracę o drobnoustrojowych pasożytach zwierzę­
cych,

Zdrowie w. ks. weima-skiati *. Z Wejmaru 
w Niemczech doniósł nam 5 bm. telegram : Stan 
zdrowia w. ks.K arola Aleksandra Sachsen-W ei­
mar znacznie się pogorszył. Od rana stracił w. 
książę przytomność, a zarazem nastąpiło znaczne 
osłabienie funkcyj serca.

Citar;:ktery8tyCiSiy dyalog, podsłuchany v 
sali sądu pokoju w Tomsku,„podaje Niże;;, odzki,
■ is tok:

Do sloiu sędziowskiego zbliża się jedeo 
z powodów i prosi o umorzenie jego sprawi 
wniesionej przeciw niejakiemu Kuskowskieinu

— Widocznie Kusków.skij zaspokoił pańsk. 
naleźytość, jeżeli prosisz pan o umorzenie spra 
wy?~ P T to  sędzia.

Bynajmniej — brzmi odpowiedź -  Br; - 
gnę zaniechać sprawy dlatego, że Kuskowskij t  
stał obecnie rewizorem policyjnym.

— Więc cóż z tego? zapytuje zdziwioi 
sędzia.

— Jakto, cóż z tego? — dziwi s.ę z k< 
lei powód, — Wszakże ja  jestem właM ii ieb 
piwiarni.

— Aha! Więc to dlatego - inowi . 
myśliwsszy się, sędzia. — Ale tu znajduje 
inna panika sprawa, wytoczona przeciw Amkł> 
jewowi. Czy i tę pan umorzyć pragnie?

Bynaitnnijj — Tę spi-nw'ę n —eh p- > 
jędzia raczy rozsądzić.

—• A dlaczegóż pan i tej sprawy nie  ur, 
rzy? — zapytuje sędzia.

Dlatego, że Aleksiejew me stużv w pn 
cyi odpowiada spokojnie zapytanv.

Z gwiazdki królewskiej. Królowa Wikto , 
obchodzi zwykle święta Bożego Narodzeni 
OsDorne, na wysme Wight, z zachowa n em w 
stkich kulinarnych tradycyj angielskich. \ a  h 
tygodni przedtem kucharze windhor : c \ / r  ięi

Wełuy i jedwabie w wielkim wyborze poleca e r o  w ,  l w o w .
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są przygotowaniem do obiadu monarchini na 
dzień 25 grudnia. Ponieważ kuchnieiw Osborne 
są nisdość d u że , niektóre potrawy bywają przy­
gotowywane w Windsorze. Plumpuddń g krolo- 
wei jest majstersztykiem kunsztu kucharskiego. 
Przyprawy, zalane arakiem i starą Maderą, gotu­
ją  się w olbrzymim kotle, mieszane przez wszy­
stkich kucharzy kolejno. Kuchnie Windsorskie 
wydają na świat przeszło 20U puddingów, królo­
wa rozsyła je wszystkim swoim krewnym. Przy­
rządzanie rostbeaCu jest lakże robotą nielada. 
Wół, który ma go dostarczyć, bywa wpierw m a­
sowany, zanim go zarżną i dostawią do rąk ku­
charzy. Trzymają oni mięso w ogniu przez 12 
godzin od 8 zrana do 8 wieczorem i podają na 
zimno z monogramem w chrzanie. Na obiedzie 
nie braknie też nigdy głowy mniemanego dzika; 
król saski i cesarz niemiecki dostarczają zwykle 
tej potrawy, lecz kucharze, znajdując, że głowa 
zwyczajnego wieprza jest smaczniejszą, przypra­
wiają jej kły i dokonawszy takiej maskarady, 
zdobią ową głowę w rozmaite malowidła i orna- 
menta. Wszyscy krewni kroiowej przysyłają jej 
podarki gwia dkowe w formie najrozmaitszych 
łakoci i delikatesów. Wielki książę Meklembur 
sko-Szweryński nadsyła zwykle olbrzym1 pasztet 
g ęs i; następczyni tronu greckiego — rodzenki 
i korzenie korynrkie, cesarzowa Fryderykowa — 
pierniki toruńskie, ulub ony przysmak swego 
ojca.

Anegdot . Stanisław August posiadał nie­
które, nader cenne dla panującego, zalety. 1 tak, 
lubiał otaczać się wybitnymi ludźmi; na obiadach 
jego czwartkowych zbierali się przedstawiciele 
nauki, sztuki i literatury i rozmowy, które tam 
prowadzono, były naprzemian to poważne, to 
pełne iskrzącego dowcipu. Do stałych, gości kró­
lewskich należał Kajetan Węgierski, którego cię­
tości i złośliwego języka obawiano się ogólnie. 
Przyhylski, poeta, jeden z członków tego kółka, 
przełożył był wówczas na język polski „Treny" 
Jeremiasza. Przekład w przybliżeniu nawet nie 
oddawał piękności oryginału; mimo to, został 
przyjęty przychylnie, gdyż literatura nasza do­
tychczas nie posiadała tłómacza „Trenów". Nie 
zasłużone, przez Przybylskiego zbierane pochwa­
ły, rozgniewały Węgierskiego. Pewnego czwartku 
więc, gdy się rozmowa toczyła koło tego przed­
miotu, rzeki z nienacka do swego sąsiad a:

Wiesz, dlaczego Jeremiasz płakał całe życie,
Choć go nie zawsze ścigał wyrok Boży ?
Oto -  jas  prorok — wiedział należycie,
Że go Przybylski na polski przełoży.

Przybylski, obrażony, rozgniewał się na serjo 
i dopiero usilnym staraniom  wspólnych przyjaciół 
udało się pogodzić zwaśnionych.

Dla ujednostajnienia słownictwa chemiczne­
go z inicjatywy IX zjazdu lekarzy i przyrodni­
ków zebrała się w Krakowie ank ieta , klórej o- 
bradom przewodniczył prof. Godlewski Sekreta­
rzami byli pr. Bandrowski i Niemenlowski. Z War­
szawy brali w ankiecie udział pp. Leppert i Zna- 
towicz, ze Lwowa prof. Radziszewski i dr. Nie- 
mentowski, z Dublan prof. Wawnikiewicz. Po­
nieważ na zjeździe lipcowym postanowiono je­
dnomyślnie oddać cafą sprawę akademii umieję 
tności i poddać się następnie jej wyrokowi prze 
to akademia przez stałą delegacyę zjazdów prze 
kazała spra ■ ę swemu wydziałowi matematyczno- 
przyrodniczemu, który przez swoich członków 
również w ankiecie był reprezentowany.

Indeks katolicki. Kilka tygodni temu wy­
szedł z drukarni watykańskiej „Index librorum 
prohibitorum w nowem wydaniu. Z książek pol- 
znajdują się na „indeksie" niektóre pisma z cza 
sów towiańszczyzny, jak  „L’eglise oificielle et le 
messianisme“ z roku 1849, Jędrzeja Towiańskie- 
„Biesiada księżny Karoliuy Witlgensten" „Cau- 
ses interieures de la faiblasse de 1’Eglisse itd." 
Obszerną rubrykę też zajmują różne katechizmy 
„filozoficzne". Z powieści francuskich dzieła Emi­
la Zoli bez wyjątku potępione zostały.

Wabienie widzów do teatru. Do oryginalnych 
środków uciekają się dyrektorowie prow ncyonal- 
nych teatrów niemieckich, ażeby zachęcić ogół 
do hywania w teatrze Dyrektor teatru ełeckie- 
go na u ażurach ogłosił, że po odegraniu sztuki 
ludowej „Die Grille" rozlosowane zostanie pomię 
dzy widzów zupełnie nowe ubranie. Każdy spek- 
tator, kupujący bilet w kasie , otrzyma los bez­
płatnie.

Zmar!i. We Lwowie Elżbieta Szczurowska 
właścicielka dóbr w 86 roku życia. Zwłoki prze­
wiezione do Dryszezowa w powiecie podbajeckim 
pochowane zostały w grobowcu familijnym przy 
licznym współudziale ludności miejscowej i oby­
watelstwa okolicznego.

Kasyno urzędnicze urządza uroczyste po 
św ęcenie swoich lokalności (dawniej towarzy­
stwo muzyczne, gmach hr. Skarbka) dnia 6 bm 
w niedzielę o godz. 12 w południe. Poświęcenia 
dokona ks. arcybiskup Issakowicz. Wydział ro 
zesłał przeszło 2000 zaproszeń, a jeżeliby go kto 
nie otrzymał, niech go to nie powstrzyma od 
przybycia.

Wieczór z tańcami urządzony będzie stara 
niem lwowskiego „klubu szermierzy" w salach 
kasyna miejskiego 2 lutego br.

Powszechne wykłady uniwersyteckie. Nie­
dziela 6 stycznia godz. 4 do 5 szkoła ludowa 
kolei państwowych (dojazd kolejowy) prof. dr 
B. Dembiński „Dzieje Polski od konstytucyi f 
maja do 18™) r .“ — godz. 5 do 6 sala ratu 
szowa prof. uniw. Jagiellońskiego dr. W. Czer­
niak „Dzieje kobiety polskiej".

Colosscum. Teatr rozmaitości pod dyrekoyą 
Ernesta Thorna przygotował na nowy rok nader 
bogaty i urozmaicony program : Trupa Griaory
ze swojemi ikaryjskiemi igrzyskami, Trupa Sto- 
tanów śpiewacy i tancerze rosyjscy. Robert 
N ickd  humorysta. Trupa Beiroths angielska pan- 
tomina, Ilermans de R astilla  taniec hiszpański i 
koncert dzwonkowy, The Thornin's ekscentrycy. 
1 G arda  przedstawiciel sylwetek. Trupa A nasta  
stena komiczna w restauracyj. M st. MarceUo 
żongler z asystencyą komiczną, Mathilda Buch- 
wald komiczne chatarakty transformacyjne, — w 
niedzielę i święta dwa przedstawienia. Co piątku 
High-Life przedstawienie. Ceny niepodwyższone.

Sztuki pięknej

azianką był także upadek Tdrka, wiernego sprzy­
mierzeńca Schoenerera. Że zwyciężyli radykali 
niemieccy i czezcy radykalni robotnicy, nic dzi­
wnego, maszerowali bowiem pod chorągwią na­
rodową i dobrze zorganizowani.

(Tel. „Gaz. Nar.")
Zada' 5 stycznia. 

Izby handlow e: zadarska i splicka wybrały 
wczoraj posłami do rady państwa ponownie na­
rodowców chorwackich Supuka i Bo-czycia.

Reje toar lwowskiego teatru-miejskiego:
W niedzielę o pół do 4 pc południu : „Gwał­

tu co się dzieje" koin. w 8 akt. Al. hr. Fredry, 
ojca i „W studni" opera komiczna w 1 akcie 
Blodka.

W niedzielę wieczorem o godz. 7 na ogólne 
żądanie „Żydówka" drugi gościnny występ Ig. 
W armutha i występ Eug. Strassern.

W poniedziałek po raz 13 „Zaczarowane 
koło" baśń dramatyczna w 6 aktach LucyanS 
Rydla.

We wtorek „Marta czyli kiermasz w Rvsz- 
mondzie" opera w 4 akt. Flotowa.

W e środę po raz pierwszy „Blagierzy" ko- 
medya w 4 akt. Michała Bałuckiego.

We czwartek po raz drugi „Blagierzy" ko- 
medya w 4 akt. M. Bałuckiego.

W piątek po raz pierwszy „Sobótki* sztuka 
w 4 akt, Her. Sudermana.

* Opera. Już czwarty mamy miesiąc sezonu 
operowego, wystawiono dwie nowości („Janek"

W studni") wznowiono dwie opery („Fra Dia- 
volo" i „Verbum nobile") oddalono i posprowa- 
dzańo różne nowe siły operowe (Koldowska, 
Strassern, Schlaffenberg, Warmuth) w ogóle dy 
rekeya różnych, choć nie zawsze pomyślnych do­
kłada starań w ożywieniu sezonu operowego, ale 
jakoś to wszystko słabo dotychczas idzie. Nowo­
ści i wznowtone opery chłodno zostały przyjęte, 
a cały repertoar operowy obraca się około kilkn 
oklepanych, nudnych utworów starej włoszczyzny 
ub francuzczyzny, które w dzisiejszych warun­

kach nas tylko mało zająć mogą.
Dyrekcya operowa zdaie się znajdować 

w jakiemś „zaczarowanem kole", pod którego 
wpływem repertoar operowy nie może się wy­
dostać poza obręb staroświeczczyzny. Chcemy 
już raz usłyszeć przyobiecany nam utwór 
Masseneta „Manon" lub „W ertera" albo „Lohen- 
grina" i „Tanuhausera" Wagnera.

Całkiem śmiało można powiedzieć, iż nasza 
scena jest jedyną, na której repertoarze nie masz 
ani jednej z oper Wagnerowskich, tak wszędzie 
oddawua popularnych : miejmy jednak nadzieję, 
iż to się jeszcze w tym sezonie zmieni. Na razie 
poprzestaniemy na tej krótkiej wzmiance i wra 
catny do wczorajszego przedstawienia „Żydów 
ki" Halevy’ego.

Główną partyę w tej operze śpiewał pan 
Ignacy W armuth, dobrze nam znany z dawniej­
szych lat, a obecnie uproszony na gościnne wy­
stępy na naszej scenie Głos jego nie zmienił się 
ani na lepsze, ani aa gorsze, odkąd go ostatnim 
razem słyszeliśmy (tj. przed 4 laty).

Ten sam charakter bohaterski, metaliczny 
i silny dźwięk, jakoteż forsowne atakowanie gór­
nych tonow mogliśmy i wczoraj skonstatować. 
Podnieść należy piękne mezzavoce, wyrobiony 
smak artystyczny i dobrą grę dramatyczną, któ­
re wszystkie razem składają się na piękną, zao­
krągloną całość. Mimo tych zalet widocznych nie 
mogliśmy u p. W arm utha znaleść tego coś“, 
dla któregoby śpiewak zasługiwał na nazwę wiel­
kiego artysty. Po finale pierwszego aktu i aryi 
czwartego skąpo zebrana publiczność nagradzała 
śpiewaka zasłużonymi oklaskami. Reszta ról po 
została w pierwotnej obsadzie, (gl.)

P. Ir na Bohussowna wielka ulubienica 
publiczności i niezwykle uzdolniona śpiewaczka 
urządza wspólnie z p. Myszugą pod kierowni­
ctwem sympatycznego p. Jareckiego koncert w 
Domu Narodnym. Nie podobna wątpić, że na 
koncert ten, naznaczony na dzień 11 bm. publi­
czność nasza pośpieszy tłumnie, aby dać wyraz 
swej sympatyi zarówno p Bohussównej, jak p 
Myszudze i Jareckiemu.

stycznia Trzech kr. —

min

Kslsndarz 
W niedzielę d. 

pr: Rożd.
Wschód słońca 6 stycznia o godz. 7 

58, zachód o godz. 4 min. 16.
W poniedziałek d. 7 stycznia Walentego — 

Rożdestwo Chr.
Wschód słońca 7 stycznia o godzinie 7 min 

58. zachód o godz. 4 min. 16.

O  F  * A IR Y.
Zamiast rozsyłania biletów noworocznych 

złożyli:
WP. F. Passakas z Brześcian 6 kor. WPani 

Zofia Vivien z Monasterka 2 kor. dla głodnych 
dzi6ci

N a zabawie u W PP. W. Ł. 2 kor na od 
budowanie klasztoru w Częstochowie.

WP. W. Podlewski z Dunajowa 10 kor. dla 
weteranów z r. 1868.

Telegramy i telefonematy.
F o r y *  5 stycznia 

Półurzędowey zaprzeczają doniesieniu 
pisma „Siecle* jakoby Urusow wziął ur 
lop na nieograniczony czas.

Do „Temps" donoszą z Rzymu, że 
papież oświadczył biskupowi pekińskiemu 
Favierowi, iż polityka w sprawie rnisyi w 
Chinach w niczem się nie zmieni.

H o r a  5 stycznia. 
Wedle wczorajszego biuletynu Krtiger 

spędził noc onegdajszą dość spokojnie, 
a bronohitis ma przebieg normalny i po­
myślny.

D Ż M  X X I  S t ­
erol. „Gkz. Nar.")

P e f e r u b u r g  5 stycznia 
Komisya ustanowiona do walki z dżu­

mą zawiadamia, że we wsi Włodomirowskiej 
w okręgu carewsk-m gubernii astrachań 
skiej z rodziny pewnego chłopa umarło 
5 osób na dżumę. Zaraza przybrała szar­
sze rozmiary Do22gruduia z 19 osób cho­
rych umarło 15. Kilkanaście osób znaj­
duje się jeszcze pod obserwacyą lekarską.

n a n s k y a o k i e .
(Tel. „Gaz. Nar.“)

Budapeszt 5 stycznia. 
Według doniesienia węgierskiego biura ko 

respondencyjnego zarządziło węgierskie ministe- 
ryum spraw wewnętrznych, że władze węgierskie 
m ają korespondować z władzami zagranicznerai 
o ile możności w ich języku urzędowym, a w ra ­
zie nieznajomości tego języka, co zwłaszcza do­
tyczy pańsiw bałkańskich, należy posługiwać się 
językiem francuskim. Doniesienie dzienników, ja  
koby w stosunkach z władzami memiockiemi 
przepisany był język irancuski jest nieprawdziwe,

Wybory w Austryi.
Neue fr. Fresse tryumfuje przedewszyst 

kiem z tego, iż stronnictwo antysemickie dr, 
Luegera poniosło przy czwartkowych wyborach 
kurvi V Wiednia i okolicy porażkę. Jako mniej 
szy tryum f uważa upadek socyalisty Resia w 
Gracu, który w swoim czasie podczas obstrukcyi 
za Badeniego atakował trybunę prezydenta izby, 

Neue fr. Presse uważa, że onegdajsze wy 
bory były lekoyą dla rządu austryackiego, prze 
konały bowiem go raz, iż na klerykalizmie po 
legać nie powinien (!) a  powtóre, że ekonomicZ' 
ne spełnianie (!) postulatów ludności nie jest w 
stanie uciszyć i uspokoić walki narodowościewej 

Katolicki 7aterland  krótko stwierdza, że 
czwartkowe wybory przyniosły ubytek sucyah' 
stom i antysemitom a przyrost niemieckim ra ­
dykałom i czesko narodowym robutnikom.

Połurzędowy Fremdenblatt powiada, że ku 
rya V lubuje się w niespodziankach i niespo' 
dziankę urządziła w czwartek. W e Wiedniu i o 
kolicy panujący antysemityzm przegrał. Niespo

posłom. Posłowie oświadczyli, że dopiero 
po spełnieniu tej formalności mogą dać 
Ligungczangowi żądane przezeń dalsze 
wyjaśnię "ia.

Anglia i Transyaal.
Tel. „Gaz, Nar.“)

M e lb o u r n e  5 stycznia.
W kolonii Yictoria będzie z końcem 

stycznia około 400 ludzi gotowych do 
wyjazdu do Afryki południowej jako no­
wy knntyngent. Z Australii południowej 
zgłoś ło się 600, /, Nowej Zelandyi 200Ó 
ochotników.

liOindyn 5 stycznia. 
Naczelny komisarz na Afrykę połu­

dniową Milner zamianowany został guber­
natorem transvaalskim i orańskim, dot.ych 
czasowy gubernator natalski Hutchinson 
ęuberoalorem na kolonię Przylądka Dobrej 
Nadziei dotychczasowy gubernator] nowo 
unlandzki Mac Caliurn gubernatorem na- 
alskim.

C r a d o c L  (na Przylądku Dobrej Nadzn ,)
5 stycznia. 

„Biuro ReuteraM donosi: Pułkownik
Wiliams zaatakował 1 stycznia Boerów, 
zajmujących silne stanowisko na pagór­
kach, kilka mil na zachód od Middelbur- 
ga. siły Wdiamsa nie wystarczały jednak 
aby mógł wyprzeć nieprzyjaciela. Anglicy 
mieli pięciu rannych Nieprzyjaciel cofnął 
się później w kierunku do Bethsedy.

C f tp e to w n  5 stycznia. 
200 Boerów przeszło przez rzekę 0- 

ranje w kierunku północnym z powrotem 
do Oranu.

W  Chinach.
(Tel. „Gaz. Nar.“)

l i o u d y n  5 stycznia. 
„Biuro Reutera* donosi, że admira 

licya angielska nie otrzymała dotychczas 
żadnego potwieraz&ma podanej przez dzień 
niki wiadomości o rokoszn na angielskim 
wojennym statku „Barfleur Hongkong".

Na okręcie „Barfleur* kilku ludzi 
tylko dopuściło się drobuych niewłaści­
wości, w których reszta załogi nie biała 
udziału. Trzech ludzi z osady areszto­
wano.

Brrlln 5 stycznia 
Biuro Wolffa ogłasza telegram jene­

rała porucznika Lessela z Tientsina, któ­
ry potwierdza wiadomość, że gdy strzela­
no na wiwat z fortów bejtańskich na no­
wy rok, sześciu żołnierzy niemieckich zo­
stało zabitych a piętnastu zranionych 

l>«vnayn 5 stycznia. 
Dzienniki poranne donoszą z Waszyn­

gtonu, że Oonger telegrafował do departa­
mentu państwowego co następuje: Posło­
wie obradują obecnie nad kwestyą wyna­
grodzenia szkód i strat, jakie mają zapła­
cić Chiny; nie ma jednak widoków osią­
gnięcia porozumienia w tej kwestyi. De­
partament państwowy jest więc za tem, 
aby rokowania dotyczące wysokości i j a ­
kości wynagrodzenia, nib były prowadzo­
na przez wszystkie mocarstwa razem, lecz 
przez każde z osobna.

Paryż 5 stycznia. 
„Aiencya Hawasa* donosi z Pekinu 

pod datą wczorajszą: Posłowie wezwali 
ks. Czinga i Lihungczang., aby podpisali 
notę mocarstw i po jednym jej egzem­
plarzu, zaopatrzonym w pieczęć cesarską 
i w dekret zatwierdzający przyjęcie tej 
noty do wiadomości, przysłali wszystkim

Ddał ekonomiczny.
— Wie en 5 stycznia (Tel. Gaz. Nar.) Stan 

banku austro-węgierskiego z d. 31 grudnia 1900) 
banknoty w obiegu 1,490,230.000 (w porówna­
niu z poprzednim tygodniem więcej o 87,966.000) 
— rezerwa k ruszcow a: 1,218,100.000 (więcej o 
610.000), portfel wekslowy: 455,501.000 (więcej
0 54,434.000) — lombard papierów: 67,142.000 
(więcej o 6,330.000) — banknoty wolne od podat­
ków : 55,537.000 (mniej o 87,605 000).

Pożyczka bawarska kolejowa {Tel. Gaz. 
B ar.) Monachium 5 stycznia. Jak z sfer kompe­
tentnych zapewniają, uchwaloną została emisya 
czteroprocentowej bawarskiej pożyczki kolejowej 
w nominalnej wysokości 100 milionów mt rek, 
pożyczka ta  ma być niewypowiedzialną do dnia
1 maja 1906 roku. Do konsoreyum bankowego 
należą banki bawarskie, filie bawarskie banków 
niemieckiego i drezdeńskiego firmy Rotszvld i 
Synowie, oraz Erlanger i Synowie w F rankfur­
cie i spółka dyskontowa berLńska. Emisya na­
stąpić ma już zaraz.

— Losy austryackie. W  roku ubiegłym 
zmniejszyła się o jeden liczba losów będących w 
obiegu w Austryi i notowanych na giełdzie wie­
deńskiej. W dniu 15 lipca 1900 odbyło się bo­
wiem ostatnie ciągnienie losow Waldsteina. 
W ciągu ostatnich lat dwunastu uczupliła się ka 
tegorya losów o cztery: w r. 1888 umorzono bo­
wiem stare losy medyolańskie, w roku 1891 losy 
Keglevicha, 1893 Windischgraetza, a w 1900 
W aldsteina Na etacie wymarcia są teraz losy 
miasta Stanisławowa, których ostatnie ciągnienie 
odhędzie się w dniu 15 lutego 1901. Ta bliskość 
ostatniego ciągnienia sprawia, że popyt o te losy 
jest ohecnie duży, a ludzie przepłacają je. Dzi­
siejsza cena tych iosów  wynosi około 80 złr. 
ezvli 160 koron. Prawdopodobieństwo wygranej 
wcale nie usprawiedliwia tak wysokiej ceny. 
Wszystkich losów stanisławowskich, które w dniu 
15 lutego 1901 zostaną wyciągnięte, jest bowiem 
945, z tego na jeden los przypada główna wy­
grana 9000 zł., co po potrąceniu podatku uczyni 
gotówką tylko 7204 złr.; na dziewięć losów przy­
padają mniejsze wygrane w łącznej sumie 120C 
złr. czyli po potrąceniu podatku gotówką 996 zł. 
a na wszystkie pozostałe przypadnie dć> równego 
podziału kwota 30640 złr., która jeanak ze wzglę­
du na to, że wypłata nastąpi dopiero po sześciu 
m.esiącach przedstawia realną wartość tylko 
30.027 złr. A zatem na każdy los przypadnie 
kwota 32 złr. 42 ct. — ponieważ zaś los ko­
sztuje 80 złr., przeto nabywający go płaci za na­
dzieję wygrania jednej z dziesięciu wyższych wy 
granych sumę 47 zł. 58 ct.

— Wielicka Kasa oszczędr.us i. Doniesiono 
niedawno, iż w sprawie pokrycia b-aku 240.000 
zł. spowodowanego znanemi defraudacyami w tej 
Kai ie istnieją dwa wnioski zgodne w tem, aby 
deficyt pokryć powiatowymi dodatkam i do po­
datków. W niosek p. Czecza żąda, ahy w tym 
celu na lat 15 ustanowić dodatek po 1 zł 15 ct. 
od każdego złotego podatku. W niosek p Adam­
skiego proponuje rozłożenie tego ciężaru na lat 
30, zmniejsza więc ciężar ale przewleka go na 
czas dwa razy dłuższy.

Doniesienie to, tak zapewniają nas auten­
tycznie poinformowani jest w całej pełni błędne. 
Natomiast uchwała wydziału powiatowego i ko- 
misyi budżetowej rady powiatowej opiewa : Ra­
da powiatowa opłacać będzie raty od pożyczki 
komunalnej 100 000 zł. ulokowanej na wkładkę 
powiatowej Kasy Oszczędności w Wieliczce tak 
długo, dopóki Kasa Oszczędności corocznemi zy­
skami nie pokryje strat spowodowanych poprze- 
dniemi wypadkami z tem jednak nadmienieniem, 
że procent ten zwracać będzie K asa  oszczędno­
ści Radzie powiatowej po pokryciu swych strat. 
Wydatek ten powoduje podwyższenie dodatków 
powiatowych tylko o jeden procent. Uchwałę po­
wyższą powziął wydział powiatowy w celu szyb 
szego wyrównania s tra t powiatowej Kasy oszczę­
dności, za którą powiat cały jako taki gwaran 
tuje. Że Kasa oszczędności cieszy się zaufaniem 
publiczności dowodem tego stan wkładek który z 
dniem 31 grudnia 1900 r. wynosi 2,607.880 k. 
72 h. a więc wcale nie jest mniejszy od stanu 
wkładek w roku 18->9 w wysokości 2,837.958 k 
50 h. pomimo, że z początkiem roku ubiegłego 
wypowiedziano wkładek w sumie około 600.000 
koron.

Rima Murauya 469'50, pragskiego towarz. żel.
1655, fabryki broni 270' —, tureckie tytoniowe 
299’—, oblig. węg. indemniz. 91 75, renta majowa 
98 30, austr. renta koronowa 98 50, węg. renta 
koronowa 92'35, 56-let. listy tcw. kredyt, ziemsk. 
9D50, 4-procent. listy banku krajów. 92 50, 46 ,- 
procent, listy banku krajów. 99T0, 4-procent listy 
banko hipotecznego 90.—, 47,-procent. listy banka 
hipotecznego 98‘50, 5-procent. listy banku hipot. 
109'50. 4-procent. gahe. obligac. propinac. 96*—. 
4-procent. galic. pożyczka kraj. z 1893 r. 93 '— , 
4-procent. pożyczka ra. Lwowa 88 '—, losy tnre>kie 
106'50, marki 117'62, ruble 254'—.

— Paryż d. 5 stycznia. Giełda wieczorna. Trzy­
procentowa renta 102'22. Mąka 25'45

— Berlin d. 5 stycznia. Zamknięcie giełdy. 
Banknoty austryackie 85 '— (podług obliczenia pro­
centowego). Spirytus 44'70, Austryackie kredyty 
— , Disc. Commandit —■ —.

— Frankfur t d. 5 S tyczn ia . Giełda wieczorna 
Austryackie k red y ty  21050, Kolej państwowa 
— •— , Alpiny — Disconto 176'60, Laura

Z rynków towarowych.
l WÓW dnia 6  styczn ia . (Przedruk z urzędo­

wej Gazety Lw owskiej): Pszenica gotow a 14 80 
do 15*— , pszenica gotow a now a 14'2C do 14 60, 
żyto  gotow e 1 2'50 do 13 '— , żyto gotow e na ter­
m iny 1 2 '4 0  do 13 , ow ies obroczny gotow y 12 20
do 12 90 , ow ies na term iny 11 5 0  do 12 — , ję -  
czm iei pastewny 1 0 '— do 1 1 '— . jęczm ień brow. 
12 5 0  io  13 40 , groch do gotow ania 1 4 '50  do  
2 4 '— , wyka — • — . do — ■— , nasien ie lniane — •—  
do — , nasienie konopne -  —■ , bób — —  do 
— •—  Dobik 1 1 6 0  do 12*40, bteczka — — do 
— —. koniozyua czerwona ga licy jsk a  1 1 0 ’— do 
13 0 — , biała 7 0 — do 1 2 0 ’— , tym otka 3 8 ' — do 
48  - ,  szw edzka — ■— do -  . kukurudza stara  
. . . — do *— , nowa -  •- do — 1— , chm iel sta­

ry . - do — , now y za 65  kilo — '— do 
— • - , rzepak 2 6 '5 0  do 2 7 '— , groch pastew ny  
1 2 — do 13 , ln ianka20'50 do 22' — .

Spirytus loco za 50 litr. feotowy 3 5 '5 0  do 
36"—  na. term iny 32  5 0  do 3 3 '— , warranty — 
do

— Wiedeń d. 5 styczn ia . Onkier (spokojn i!)
24’4 0  do — ' , Nafta ga licy jsk a  8 4  35  do — '— .
sp iry tu s  4 0 —  do — ' —

Wiedeń dnia 5 styczn ia .
Knrs w koronach i po 5 0  kigr.

Notowano pszenicę na w iosnę 7 '9 l  do 7 9 2 , 
żyto na w iosnę 7 '8 1 do 7 82 , kuknrudz;. na listopad  
0 '— do 0 — , na m aj-czerw. 5 '28  do 5 2 9 , owie* 
na w iosnę 6 32  do 6 '33, rzepak na styczeń-lu ty  
i*—  do 0 '— , sierph ń-w rzesień 0 '— do 0' — , olej 

rzepakowy na styczeń -kw iecień  0 '— do 0 ‘— . 
Usposobienie silne.
Stan pow ietrza: piękna, wielki mróz.
Budapeszt dnia 5 stycznia.

K ursa w koronach i po 50  klgr.
Notowano pszenicę na kw iecień 7'61 do .7 6 2 , 

na październik 7 72  do 7 '7 3 , żyto na kw iecień 7-38 
io  7 '4 0 , ow ies na kwino. 5 '96  do £ 97 , kukurudza 
na maj 4 '9 5  do 4 '9 6 , rzepak na sierpień 1 2 '80  do  
12'90

Oferty na pszenicę dostateczne.
Chęć kupna lepsza.
Usposobienie silne.
Stan powietrza: piękna, zimno.

Wiadomości g ełdowe,
Lwów, dnia 5 stycznia 1900.

Akcyo za sztukę: Kolei gm. Karola Ludwika 
po 200 zł. m. k. 424' — do 430'- . Koiet Lwcw- 
sko-Czern.-Jaskiej po 200 zł. w. a. 533 — 540 -  
Banku hipoieezn. po 200 zł. w. a. 6 3 0 — do 6 5 0 .-  
Akcve garbarni rzeszowskiej pj 200 zł. —•— d, 
150 zł.

L l- ty  Z}is!aw uc na 100 zł.: Ranku hipot. ga . 
4°/n koronowe 90.— do 90'70. 5%  z 10% prera, 
109-50 do . 4 7 ,%  los w 50 latach 98'3ó 
do 99'— . Banku krajowego 4 1, 0,0 los. w 51 lntao! 
99 '— do 99'70. Banku krajowego 4°/o 1°8- w 57
latach 92 50 do 93 20. Towarz. kredyt, gal. zierr.
4°/o (I. emisya) 92-— do 92 70. 4%  los- w 41
latacn 93'— do 93'70. 4% los. w 56 latach 91'50
do 92 20

O oligi za 100 zł. Gali .. funduszu propina- 
nego 4 °/o. 96 '— do 96'70. -■ Nowińskiego fun
duszn propinacyjnego 5%  100.50 ć —•— Kom 
ban. kraj, 5°/c w. a. II. em. 101-— do 101'7() 
Pożyczka krajowa 6%  w. a. 100'—  do —'— 
4 7 ,%  99' -  do 99'70. 4 °/0 obligacye kolejowe 
Banki krajowego 92 50 do 93'20 za 100 nom.

Losy. Losy miasta Krakowa 71'— do 74' — 
Losy miasta Stanisławowa 145'— do — ■ —.

I j u e t j ,  Dukat cesarsk. l l '3 0 d o  11'50 Na- 
leondor od 19T0 do 19'40 Półimperyał •—■— do 
— .Rubel rosyjski srebrny 2 '53 '— do 2 '57' — .R u  

bel rosyjski papierowy 2'53.50 do 2.55'50 100 marek 
niemieckich 117'40 do 118'—.

Wiedeń d. 5 stycznia. (Telegram Gazety Na 
rodowej). Zamknięcie giełdy od godz. 2 minut 
30 po południu. Akcye austr. zskł. kredyt. 669 — 
węg. zakładu kredyt. 673 '— , Anglobauku 269' — , 
Unionbanku 540’ —, Bjuku dla krajów koronnych 
406'—, Bankvereir u 460 Bodencreditu 876—  
Gal. Banku hipot. 630 —, kolei państwow. 679'50 
kolei południowej 110 —, tramwaje A. 238'— , B 
232’—, kolei Elbethal 470 '—, kole północnej 
— ' —, kolei czerniowieckiej •—, — alpiny 43 2 50,

Nadesłane.
r

Za tę rubrykę Redakcya nie odpowiada.

Pr. Bronisław Błażejewski
adwokat we Lwowie

przeniósł kancelaryą pod 1.3 Łyczakowska.

Specyalista w chorobach ocznvch

J D r .  L e c n  G r r u u d - e r
b. el. asystent, pierwszy operator i demonstrator 
na klinice ocznej radcy dworu prof. Fuchsa we 
Wiedniu ordynuje obecnie przy ul. Krakowskiej 26

S A  P O M E N T U O L  <■
(Maść Sapom entholow a)

nacierani* ból uśm ierzające w yrobc EU­
G EN IU SZA  MATULI ap tek a rza  w RA­

DOMYŚLU k.Jo TARNOW A.
Dostać m ożna w każdej w iększej aD- 

teoe po cen ie : słoik próbny 1 Kor. 40 hal. 
słoik duży 5 Kor.

Celem ochrony przed naśladow niot- 
wami, proszę żądać wyraźnie: . Sapomen- 
thoju wyrobu Eugeniusza Matu}".

»*'! 1 .aUMOtt I ■ (  b a j y U H H H !
P A  N I  I> U  J iA  R E  Y f siawna ze
swej urody, której wykwintność za­
pisana w podaniach historyi, za­
wdzięczała swoje powodzenie środ­

kom toaletowym zupełnie prostym 
i niewyszukanym, Gdyby była znała 
C r e m s  S i m o n ,  p u d e r  i M y d ło  
te g o  f a b r y k a n t a  jej niezrównana 

piękność byłaby o wiele trwalszą. J. Simon, 
13 rue, Grangs-Bateliere, Raris. Do nabycia 
wszędzie: we Lwowie w aptekach p p .: Mikola- 
scha i Wiewiórskiego; w Krakowie w aptekach 
Wiszniewskiego. Redyka, Mikuckiego i w skła­
dzie perfum P. Fenza. Złoty Medal na Powsze­
chnej Wystawie 1900.

Paryż 1900 
, Grand B rłx“

Par ż 1900 
„ G ran d  P r ix “

ze  ź r ó d łu  CONSTANTIN 1 EMMA.
-------------- Sole  źród lan e do in h a la c y l . --------------

P rzec iw  ka arom organów oddechowych.

Przy ściągania wina i piwa w e ż e  EUDlOWe
poleoa T  Q

korki, kapsle, maszynki 
do korkowania

W. CZOPP, Żółkiewska 2.
R o k  z  u ł o ż e n i u  l H d S ł ,

^



GAZETA NARODOWA * Niedzieli dnia 6 Stywnia 1900. Nr. 6.

Z a m ie n ia m
d w i e  n o w e  d w u p i ą t r o w e  k a m i e  

n i c e  w a r t o ś c i  1 0 0 . 0 0 0  k o r o n  
n a  m a j ą t e k  z i e m s k i .

Adwokat Błażejowski
Lwów, Łyczakowska 3.

DROBNE OGŁOSZENIA
po 1 et. od wyrazu

La  l  R NI L , owo owe p a ra  od złr .  5 ' — 
do z 'r .  15 —, La  a r  ie gospodarski 

oa  naftę lub oliwę od r — uo ■— złr., 
L  tark i  ręczne od ct. 50 do i l .  3'— p o l -  
ea Pi t r  Chrząstowski,  h andel  żelazny fff 
Lwowie, idąc  kap itu ln y  1 (naprzeciw ka­
tedry).  Filia Tarnopol plac Sobieskiego

P A S Z T E T
z gęsich w ątróbek po 1 zł. 50 ct. f u n t .—
Z truflami 2 złr. W ślicznych terynkach  

D w ó r L a p s z y n  B rzeźan y .

\ o w o ś ć !
nadzwyczajni <

K o ł d r y  p u c h o w e  I
t rwałe  lekkie 

c :epłe, zale ane d a chorych lub osób 
s ta rszych,  sztuka 16, 18 i 20 zł.  Kołd y 
na  wełnie owczej lub bawełn  e począwszy 
od 4 zł. — M a te ra c e  włosienne począw­
szy  od 14 zł. za trzy poduszki poleca 
S p e c y a ln a  p rac» « i i i : i  kołder i materaców 
J O Z E F  SCHUSTFR, Lwów K o p e r u l k a  5

do-7 f |  p ł  p ° ł  i  A \ A / V B,ezr“ wnaneJ
» U  w "» kilo ** ™  • broci a rom aty -

iem^?ikoQwbŚ i - e o n a r d a  Soleckiego
ów, Bi.tor.-go 2 — F i l ia ,  nliea Zielo 
I. 4 — 5-kilowe woreczki franco wy­
syłam do wszystkich tniejsi owości.

Lwów 
na

1 1 r -rednim wi--k i 
”  dajacy

Rz id e a  d ó b r  posia- 
18 1 tn ią  i rak ty k ę  gospodar­

czą, 3-1 tn ią  praktykę gorzelniczą kurs 
g rze ln ic ’y, obznajomiony je  t z rach u n ­
ków..ścią państwową i bueh a l t t-n ą  ku­
piecką przyją łby  po adę zaraz. Łaskawe 
zgł >/en a pod I. M K. ul. Pełczyńska 2.

Biu ro  n n c 'y e i e l s k ' e  
p . r n l k i  ° ’

A i l e m e u t  K '  -
11 po ca egz min- waną na 

uezyci lkę z muzyką, t  ran  -uzkę p . ry ż a  • 
kę d g Jz in  p iz td p o łn d u io w y ch  w L w o­
wie

I k a n r t i l i l /  Lwów, poleca wezel-j 
* ' iV c ip i  cll|IV. tie Inetrumenta mu-i'“ 
tyczne i samogrające. Cenniki bezpłatnie.

I n s e r a t y  
dla dzienników wiedeńskich

jako też  d la  in nych  gaze t krajowych 
jj i zagran icznych  zała tw ia  najtaniej 

R U D O L F  M 0 S 8 E  
W ie d e ń  I . ,  S e i le r s ta t te  2.

F E U A O L K K D T
Ozernidło na buty — najlepsze w świecie, daje prędao połysk długo trwający 

i konserwuje skórę. Skład fabryczny: Wian, I. Schuierstrasse Nr. 21,
R ok  za łożen ia  1832. N «/i. W szęd zie  do nabyoia.

I
ElŁ IB B IG A Ekstrakt mięsny

3 5 — 47°|0 o s z c z ę d n o ś c i
o p a la  fa b r y c z n e g o . 4473

R u s z t y  p a t e n t u  R m d ł i e z a
d ostarcza

FABRYKA MASZYN „PERKUN“
Biuro techniczne dla zamówień 

Lw ów  — n lic a  K opernika 18,

NIEOMYLNY ŚRODEK
dla szvbkieeo  uleczenia K A T A R U ,

G R Y P Y ,  I R R t T A C Y i  P I E R S I O W Y C H ,  
C H O R O B  G A R D Ł A  i B O L E Ś C I  R E U M A T Y C Z N Y C H

w  P A R Y Ż T J  - 3 1 , Ulica S a kw a n y .
W Krakowi* w Apt.k.ch P. l>. W. RKDYKA, WISZNIEWSKIEGO i MIKUCKIBGO: 

w Iwowi* w Apl.Uok T. P. MIKOLASCHA. WEWIOBSKIEGO HUCKERA I SKLEPIŃSKIEOO.

700?

n

St. Stępińskiego
K O S M O S 1'

Fabryla kopert i ptó# papierowycti;
w W ie d n iu , X V II B e rg s te lg g a s s e  36—38
poleca do uźytkn instytucyj, b in r i firm, 
papiery,  koperty, w oreczk i , r a c h u n k i , k a ­
setki,  teczki z l is tam i i kopertam i  itp.

F o r t e p i a n  S t r e i c h e r a  kró ki zup łn ie  
. owy do sprzedan  a tanio Ak.dem icka

25, pracownia  sukien dam-kieb.

Krople do zebó^
(dawni j Llton zw«ne] uśmierzają na tych­
m iast ból zębów. F lak  n  PO h. i 1 k 20 b
We Lwowie w apte.-e P .  M kolascha, w 
St.yjU w ..piece J .  Drago oskiego.

L e ś n i c z y
rewirowy

33 lat, w ładający językami krajowemi. na 
p • ad i z 15 ernią p rak tyką  tg/.amina 
pańs wowp z wyszc eg «»ri n em, uzdo*'.to­
ny w p. miarach w ry-owaniu map, w kul­
tu r  ch, w o^zac^w niu i w bucha t>rvi, 
d< bry  myśliwy — żyi-zyłby R<»b r zamienić 
ob~eną pocadę n* s t^ łą  Uprzejme zgł - 
szeuia.* M efar i  W a l t e r ,  S a d a g ó r a .

hitłneris

® § S
r. 12 mai -MOTJ jmau/rt ’ 47rM **

B TT T N E B ’a
spirytus szpilkowy

je s t n iezb-dnym  w poko­
ju  J l a  dzieci i chorych, 
ja k o t.ż  w każdym  pokoju 

położniczym  , bo jes t on

ś~odkiem desinfekcyjnym
który n ap ełn ia  pokój n»dzwyez*j m i­
łym  prawdziwym  zapachem  leśnym  i 
irzynosi do pokoju zozouizowauy kwa- 
•oród J e s t  niezbędnym  środkiem  inha 
lacyjnym  w eho obaeb przew odn odde 
eh o * eg o  i system u nerwowego, zneko 
m ta  prezerw atyw ą jako woda do ust 
p rzec;w cierpieniom  nar '/a  i jam y  u st­

ne j. Prawdziwe jedynie u

Juliusza Bdtnera
aptekarza w Reloheaau, N. Anatrya.

Cena roz*y'kowa z Keiohenan N . A n- 
girya l skrzynka z 6 flas/.kam k. 8, 
z 12 flaszkami 14 k. 40 h , z 16 flacz­
kam i k 18, 1 patent, ro z p . l a e ' k. 3 60, 
1 ro je  yńczy ro zoy l-cz  b z balon ika 
80 hi. Ćeny w składzie we Lw ow ie w 
ap tekach P io tra  M ikolascha, 1 flaszka 
sp iry tu su  szpilkow ego 1 k. t 0  h — 
6 fla.-zek 8 m r .,  rozpylacze ja k  wyżej.

I W  Praw dziw y tylko z m ark ą  och- 
ro u n ą l D er „Patent-Z erstSubungs-A ppa- 
ra ł*  pos ada firma .B ittn e r, Reichenau
N. 06 ■ 7012

Nie. m a  w ię c e j  
p r z e p u k l i n y

2000 m»r k r a ^ o d y  temu, kio 
przy użyciu mnich bandaży * e 
s rężyu  n e  zostanie zupełne wy­
leczony. Trzeba się wystrzegać przed 

naś adownictwem. 
zapytanie  broszu y darmo i f ran co |Xa

. a. z - tn } > 0
przez 

U I - C l lu r c A i i

100— 300 słr.
miesięcznie mogą osoby każdego sta­
nu i w każ. ej miejscowości pewnie 
i rzetelnie bez k ap ita łu  i ryzyka za 
r bić,  sprzedając  pewne dozwolone 

papiery państwowe i losy. 
Zgłoszenia do LUl>'V IG O s T E R -  

{ E IU U E ft V III  D eutschegasse  8 B u-
i et UPSt.

T A  K E  " U  »  (
Za g ru i icę  listy 25

). H o l land  > r  441
h. Ea  ty kor. 11 hi.

B ii II St!
Rozsyłkę mou-k 
harc-ńskieh k
aark-.w z 1900 

już  ro/poeząłooi.

Kanarki
z Harcu

□ 'einiordowane 
śp>owaki dzien­
ne i wieczorne, 
obdarzone prze 
śli znym głosem, 

czyto c iągłym 
czy i rytem, wiernie naśladniąoym głos pi 
szo -a łk i, fletu,  skowronka itd. Wysyłani 
z g w arancyą '  dostawienia żvwy eh do miej 
sea przeznaczenia. Daję kup ijęcema 3 dni 
do wypróbowania ptaka, a pieniądze przyj- 
mmę za zaliczka poczt. Za kauaika  I. kl. 
żądam 8 złr. , I I .  klasy fi złr. I I I .  klasy 
4  złr  Ponieważ n ie  ponosimy żadnych 
ko ztów , mogę więc przy rocznej sprzeda­
ży 40 do 50.000 • ztnk , zadowolić się m a­
łym zyskiem od sztuk'.  Kana ki mo.e zy 
skałc  71/ złotych i srebrnych medali państ 
od krajów eh rad rolniczy h . oraz dyp lo­
my honon we i pierwsze nagrody.

Hodo«la szlachetnych try lerów  z Harcu
Fryderyk Sauer w Grasliiz

D osyć jest raz spróbować żeby się  przekonać o skuteczności

PASTYLEK 6ERA1IDEL’A
N ieo m y ln y ch  w  lecz en iu  N ieży tu , K aszlu nerw ow ego^ Zapalenia  

op łu cn ego , C hrypki,Z akatarzenia. Iry ta cy i p iersiow ej . A s tm y ,eto. 
N iezb ęd n ych  dla osób które zb y teczn ie  glos utrudzają. &

Bardzo użyleczur dla Palących.
P u d e łk o  z aw ie ra  7^ P a s ty le k  . ip o /ó b  zaż y w a n ia  t a k o w y c h :  w* 

l w ow ie .  w  a p tek ach  PP .  M ikolascha ,  W e  wiórsk icgu ,  ,
w K rak o w ie ,  w  ap tek .  I 'p .  \V iszmewsUiego. Kedy l t i

S ła b o ś ć  m ę a k ą
skutki szczególniej t a j n y c h  grzechów 
młodości oraz innych nadnżyć niszczą- 
oych zdrowie,  jak pewno i trwale usu­
nąć, poucza jedynie w Licznych wyda­
niach rozpowszechniona książka ilustr.:

O  Dra Rctau’a
chrona własna

Cena wydania polskiego : 1 złr.
Cena wydania niemieckiego 2 złr, 

Tys ące znalazło w niej o b j a ś n i e n i e  
swych c ierp ień , a za użyciem knracyi 
w książce tej zalecouoj, z u p e ł n ą  swą 
s i ł  ę m ę » k ą. óa  nadesłaniem franc 
na lożytości, otrzyma się książkę w ko­
percie pizei Magazyn Wydawnictwa R. 
F Bierey w Lipsku (Verlags-Magazin 
L ,  p 7. i g. Nouniarfet 34) w Niemczech

300000000000 ooooo o oooooo
o

Jako dobrą i pewną lokacyą
polecamy:

4% listy hipoteczne koronowe 
4*/,% listy hipoteczne 
5% listy hipoteczne prem^ows-oe 
4%  listy Tow. kredyt, ziemskleffo 
41/i% ItHty Rauka krajowego 
4°/0 listy Banka krajowego,
5% obligacye komunalne Banka krajowego 
4% pożyczkę krajową 
4% galic. obligacye proplnacyjne 
1 wszelhie renty państwowe.

IN a d  t o  p o l e c a m y

Akcye galic. Towarzystwa elektrycznego.
Papiery t e  kupujt  i sprzedaje po najdokładniejszym  

kursie dziennym

KANTOR WYMIANY
i  i  nprz. p l ic .  a ic y j ie p  BaiKi nipsticznep

ó o o o o o o o o o o o o  O  O O O O  0 3 0  O O O  I

od dawna udowodniony jako pierwszorzędny a r­
tykuł kuchenny, za dodaniem którego są znako­
mite posilne zupy, również i mięso bardzo dobre 
i soczyste, na co w każdej prawie rodzinie kładą 
główny nacisk.

Ażeby mięso soczystem uczynić, wkłada się 
go zamiast do zimnej, do kipiącej wody na 
ogniu i w tejże wodzie trzeba je gotować, a 
gdyby przez to rosołowi brakowało na mocy 
dodać ekstraktu mięsnego Liebig’a. >

Trzeba uważać na to, ażeby dostać tylko 
prawdziwy Liebig’a Ekstrakt mięsny, a poznać 
to łatwo można po niebieskim podpisie

1 3 r .

%Proszk do potr
( s p ra e d s w a n y  od  r .  1857).

a| M ii  przyczyniając" się do dotagi
Du nabycia w niektórych aptekach i drogneryach Anstro-Węgiersk. monarchii .

Cola maiega pudelka 84 ct. (K 1,68 i), dni ego złr, 1*26. (1 1 52 b.)
p F  P ro sz ą  i ą r t ió  w y ra ź n ie  D r .  0 5 l i s ’a  p ro sz k u  do p o t r a w  1 w a- 

ż*ć o s  m o ją  m a rk ę  o c h ro n n ą .

W yłąezn: producenci (od r. 1868): 4256

D r .  J ó z e f a  G r O l i s ’a  N a s t ę p c y
W ien , I„ S t e p h a n s p l a t z  6 ( Z w e t t l h o f ) .

W y sy łk a  b n r to w n s  1 d ro b ia z g o w a .

Prawdziwy ty lk o  w te d y , jeśli  tró jkąm a butelka  jes t  zamknięta  kartką  za­
drukowaną jsk poniżej w kolorach czerwonym i czarnym, na żółtym papierze.

D o t ą d  n l e p r z e w y ż w y o n y .

W . M A A G E R A
p ra w d z iw y , oczyszczony 3*7

f B A H  Z  W  J T R O B T
(w prawnie zastrzeżonym opakowaniu) 

i ó ł to - z ic lo n a  f la sz k a  k. 2. 
b lu ło -z lc lo n a  „ k. 3.

Wilhel-nc Maagera, w Wiedniu.
Frzez pierwsze znakomitości medyczne zbadany 

i ? f owodu w ie lk ie j  s t r a w n o ś e l  p r t -Jew sz  etkiem 
dz;eciom zalecany we wszystkich tyeh wyu dkacb, 
w których wskazanem  jest o g ó ln e  w zm o cn ien ie  
c a łe g o  o r g a n iz m u , a  z w ła s n c z a  w e lio ro b ae b  
p ie r s i  t p łu c ,  dla p o p r a w ie n ia  sokóz, oezy szaze- 
o ia  k r w i  itp .
Do n a b y e la  w e w s z y s tk ic h  a p te k a c h  i h a n d la c h  

k o rz e n n y c h  m on arch ii  au .tro -węgiersk ie j .  
(jló iiny  skład dla Anstryi W M A A G E R ,  I I I /3 ,  

H e u m a r k t  3.
Naśladow nic tw o będzie sądownie ścigane
i n a n H H a i m n a n n

• Jeżeli  k io kaszle  w  sposób  r o z p a c z a j  
niecb ty lk o  zażyje  P a s ty lek  G e r a u d e f a - » melioracyjny

oskiej  F il j i

45ÓS

BUDAPESZT WIEDEŃ BERLIN

...... ....... %

C 9
B R A Z A Y ’e » °

Francuska wódka
x 35 -le tm ą  m arką św iatow ą

Niezbfdny środek domowy.
Znakomity do wcierania przy zazię- 

blenlach gichcle, reumatyzmie, do p:elęgnowanl& skóry zę­
bów, ust Itd. do utycia podług przepisu.

p ó ł  ■to-atolJci 1  3 c t .  — c a ł a ,  t s i a t .  1  ł c r .  8 0  la ..
Brazayep AlcoŁol to Mente, najlepsza esseneya miętowa Kr. 2.

W szędzie do nabycia w aptekach, d rogneryach  i wsr*zę< .
lepszych sklepach. -  P raw dziw ość p raw n ie  zastrzeżona.

szystkich
6929
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d l a  - k a M d l n  i  p r s g e m j s l m
w l i c a  J a g i e l l o ń s k a  1. 3

(dawny lokal B anku Kredytowego)

wykonuje wszelkie prace melioracyjne
jako  t o :

zdjącia planów, wygotowania kosztorysów do dreno­
wania pól. nawodnienia i odwodnienia źąk. budowy 

rowów, kanałów, dróg, szos, kolejek eto. etc.
i pstaca się do praktycznego przeprowadze­

nia powyższych prac.
F i n a n s o w a n i e  u s k u t e c z n i a  s i ę  p o d ł u g  k a ż d o r a ­

z o w e j  s z c z e g ó ł o w e j  u m o w y .
W  r a z i e  j u ż  g o t o w y c h  p l a n ó w ,  n a s t ą p i ć  m o ż e  

u a  p o d s t a w i e  t y c h ż e  w y k o n a n ie  p r a c y .

D y r e k c y a .

BU K A RESZT MOSKWA

w  ' " m a g a z y n  m ó d

® S E ID L E R  \ KA RP IŃ SK IEJ
K —i  WWW - do obraaów i zwieroiadał, jakoteś or.do-
Ł 1 1 / C * .  M -ŁM  by ałooone wykonuj*, or*x wssellh# przed­

mioty do odnawian;a i posłao*m« prsyjmujo Walenty Jakśblak wa 
Liwowi* ul. Sykstuska L 20. sakład artystyozao-posiot,wo«y.

L w ó w  p l a o  K a p i t u l n y  l -  ’r -
połaeają w wielkim  wyborze kapelusze damakie po

iJpin
ipe

umiarkowanych. Oryginalne modele paryskie.
cenaoh

N a  s e z o n !
otrzymaliśmy właśnie transport i polecamy po cenach najniższych: Rogożfci kokosowe, szczotkowe i plecione w  różnych 
wielkościach. Chodniki kokosowe, Chodniki z Linoleum, Chodniki centowe w kilku szerokościach. Przeieiśłk z Linoleum, 
Prześciołki ceratowo w różnych deseniach i rozmiarach. Maty japoński* na ściany i przed łóżka. Ceraty na otoły i mabte

ttssystko bardzo giiatowne i ty Mielfelm wyborze po

FRIEDRICH &  B E A C O C K
Lwów, ulica Hetmańska 4, obok cukierni W-yo Gru

Wyd»woa i odpowiedzialny redaktor P l a t o n  K o s t e o k t
11 j- a k a i ; Piili U-.


